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Wilii o hlaniotie naszego „Douglasa”
wstrząsnęła całym krajem

Sesja parlamentu
Sejm i Senat zbierają się na swoją do

roczną sesję budżetową. Przez cztery zimo-, 

we miesiące Izby Ustawodawcze prowa-j 

dzić będą prace, określone przepisami 

Konstytucji. Cały szereg doniosłych ustaw  

z preliminarzem budżetowym na czele,) 

stanie się tematem rzeczowych dyskusyj.

Trzeba je będzie podać gruntownej anali-g SOFIA. Ekspedycja policyjna, która 
zie, trzeba będzie skonfrontować ich —  gwyrnSzvla w sobotę ze wsi Luhowka, ce- 

martwe dotychczasowe — przepisy z wy-||em odnalezienia zaginionego polskiego 

maganiami życia. ■samolotu, dotarła mimo niesprzyjających
XX iele z tych ustaw będą to projek-gwarunków atmosferycznych do tego miej- 

ty rządowe, wiele z nich znajdzie się nagsca, g(]zie chłopi widzieli samolot oraz sły- 

stole obrad parlamentarnych z inicjaty-g^eii detonacje. Przeszukano cala okolicę, 
wy poselskiej. Zadaniem Sejmu będziegjednak nie natrafiono na żadne ślady, 

przepracowanie całego materiału, sharmo-h vi i • • i •
. . - • i . . . H Ekspedycja wojskowa posuwa sie

nizowame go i dostosowanie do zmieniała-^ > • > Y
u . • i * . , i" kierunku miejsca, gdzie przypuszczalnie

cych sie ciągle warunków. ■ .... i • . . . ,
t v t - ‘ i'- • . . M i ■zuaj<Iuje się samolot, tj. na zachodnich
iNiewatpliwie w tym roku — tak zre-E| , > ■ n .

. . . . , i . . . ■stokach rirymu.
sztą, jak i w latach poprzednich — nai-a ■ / . . . i t

. . ii- -i .... ® XV sobotę z lotniska w Sofii usiłował
więcej czasu będzie musiai poświęcić naszp , . . . .. T7- ......

।  . i o Ewystartowac do lotu pilot Karpinski, icd-
parlament sprawom gospodarczym. Spra-S i • i . . ... .,

. . , -i n . . anakowoz „obmarzame uniemożliwiłowy te juz cnocby dlatego wysuną się nag ,.
czoło zagadnień, rozpatrywanych w izbach■ 
ustawodawczych, że przecież głównym® górach Pirymu panują fatahic wa- 
przedmiotem prac sesji zwyczajnej parla-§run^ ’ atmosleryczne, <tóre utrudniają 
mentu jest preliminarz budżetowy, a więcBekspcdycjoin dokonywanie poszukiwań, 

ustawa, obejmująca całokształt gospodarki®  .
państwa. ' ■ SOF IA. XV ub. sobotę o godz. 5,50

Jak wiemy — opracowany już przez  BR ’. P()hid n i u. grupa ludzi z miejscow  o- 
rząd preliminarz budżetowy przewiduje o x ( x '‘T 7 ' . 1d\U  jąca po-
131 milionów większe dochody i Wydatki !,l< sl<), . LjO.11111' łtaiknęla się
niż budżet który obecnie kieruje gospodar- na. s.vini hicie na szczątki pol
ką państwową. Te wyższe cyfry budżetu ’S '<,ego samolotu.
najlepiej może charakteryzują zmiany w,? Polski samolot komunikacyjny padl 
sytuacji gospodarczej kraju. Do niedawna * °btrą straszną kalastroly, rozbi ja jąc 
jeszcze prace izb ustawodawczych nad bud-.Ls*ć o szczyt górski. \a przestrzeni 200 
żelem streszczały się w wyszukiwaniu naj-lni^drów znaleziono roztrzaskane szczą- 
skuteczniejszych posunięć oszczędnościo-Ś! lK* sanrolotu. W czasie katastrofy na- 
wych, w wynajdywaniu sposobów, któreby^s,a.P'' wyłbitch benzyny, w skutek cze- 
zapewniały gospodarce państwowej jakąB^° resztki kadutba uległy zupełnemu  
taką równowagę. ■zwęgleniu.

, Dziś zmora niezrównanego budżetu nieB Zato\\ no załoga samoiotu jak i *»-<..} 

ciąży już nad pracami Sejmu i Senatu. At
mosfera pracy parlamentarnej będzie więc 
niewątpliwie nie co inna, niż w latach u- 
hiegłyeh. Pewna poprawa sytuacji gospo
darczej pozwoli na analizowanie i dyskuto
wanie potrzeb państwa w nastroju odra
biania zaległości i pod kątem widzenia na
prawy struktury gospodarczej kraju.

Obok spraw czysto budżetowych wy-BmiinikacĄ jn\ Low. Inifthansy roziiil 
płyną więc przede wszystkim niewątpliwieB^ię w soibotę późnym wieczorem na lo.t- 
zagadnienia związane z pracami inwesty-guNku w Croydon. W chwili zderzenia 

cyjnymi. Izby ustawodawcze zapoznają się 
z tym wszystkim, co w zakresie rządowe
go planu inwestycyjnego już zrobiono. A 
przegląd dokonanych prac stanie się naj
bardziej właściwą płaszczyzną dla podję
cia aktów ustawodawczych, które w nad
chodzącym okresie będą realizowane.

Rzetelna ocena istniejącej rzeczywi
stości gospodarczej stać się musi podsta
wową zasadą i najbardziej właściwym  
miernikiem ustosunkowania się posłów i 
senatorów do wszelkich projektów ustawo
dawczych. mających pchnąć naprzód nasze 
życie gospodarcze na jego szlaku rozwojo
wym. Ani zbytni optymizm, ni tym bar
dziej nieuzasadniony pesymizm nie mogą 
mieć wpływu na bieg pracy parlamentu. 
A jeśli się zważy, że posłowie i senatoro
wie w okresie tych kilka miesięcy, kiedy

pasażerowie, ponieśli śmierć

ważono w
pilotów

chanik pokładowy Stanisław'

ki samolotu, natychmiast zawiadomiła  
oddział \ wojskowe, które tragiczna

y jeden z chłopów.

Fatalne prawo serii

Katastrof ‘

parlament nie pracował, mieli możność) 
bezpośredniego zetknięcia się z istniejącą 
prawdą życia codziennego — trzeba wyra
zić nadzieję, że taki właśnie duch rzetel
nego obiektywizmu panować będzie w 
izbach ustawodawczych.

Jest rzeczą oczywistą, że obok spraw  
gospodarczych na stole obrad parlamentu  
znajdzie się również wiele innych zagad
nień. Problemy polityczne, społeczne, o- 
światowe, kulturalne, a przede wszystkim  
te, które górują nad wszystkimi innymi i 
nadają im właściwy kierunek — problemy

ziemi

całkowicie przysypany

ku część ogona, mianowicie tylny ster, 
którego płaszczyzna pionowa była 
n a  j ba rd  zic j w  i docz na.

tu i jednocześnie ściągnięto pozosta
łych członków ekspedycji, którzy 
oczyszczając cały teren, powoli odnaj
dowali szczątiki rozbitego samolotu.

Odnaleziono w promieniu ok. 400 
metrów na rozmaitych wysokościach

ki i oddali 50 strzałów ’ na znak hołdu 
bohaterom po  w ietrznym.

STRZASKANY O SKAŁĘ.

padkn. dokonanego przez szefa ekspe
dycji, katastrofa nastąpiła wskutek

doniesień

należących  
piał sic na

oględzin zwłok, śmierć pasażerów i za
łogi nastąpiła momentalnie. Prawdo
podobnie samolot miał szybkość 220 
km na godzinę.

Z pewności

nacjami, które

słyszane 
/ly deto- 
utek ude

benzyny, który w ślad za tym nast 
pił. Samolot bowiem jest spalony.

&

* * *

na Wystawie paryskiej
PARYŻ. Aczkolwiek jury międzynaro- Prix za swe pawilony, ale również uchwa- 

i > ___  _ i ... _ ! i i___ .. i„.___ __ ___ •_____  ____ -idowe zakończyły swe prace w sobotę wie
czorem, jednak już dziś można przytoczyć 
jako pewne, że pawilon polski, który był 
kwalifikowany przez specjalne jury archi
tektury wystawowej,, pracujące pod prze
wodnictwem słynnego architekta
skiego Augusta Perreta, uzyskał jedno z 
trzech pierwszych miejsc. Pokka, Japonia 
i Finlandia uzyskały nie tylko

francu-

Grand

obrony Państwa, złożą się na całokształt 
pracy Sejmu i Senatu. Wszystkie te za
gadnienia w tyglu prac sejmowych muszą 
nabrać blasku życia. Z suchych formułek 
prawnych, z artykułów i paragrafów naj
rozmaitszych projektów ustaw przemienić 
się muszą w żywe, realne wskazania, wy
tyczające Państwu jego kierunek rozwo
jowy.

Posłowie i senatorowie rozpoczną swe 
prace po kilkumesięcznej przerwie. Zja

łę jury w tej kategorii wyrażającą specjal
ne powinszowania konstruktorom tych pa
wilonów. Balet polski otrzymał Grand 
Prix przyznane jednomóślnie przez jury 
w tzw. klasie manifestacji choreologicz- 
nych. Wreszcie Związek wydawców R. P. 
otrzymał Grand Prix za stoisko prasy pol
skiej w pawilonie prasy.

da się do stolicy ze wszystkich zakątków  
Rzeczypospolitej. Do gmachu sejmowego 
wejdą ludzie, którzy zetknęli się bezpośred
nio z rozmaitymi dziedzinami pracy zawo
dowej i społecznej, ze zdobyczami, osiąg
niętymi w czasie ostatniego roku i potrze
bami, które ciągle jeszcze istnieją. W świe
tle tych potrzeb i zdobyczy oceniane być 
muszą zamierzenia na przyszłość, na nich 
opierać sie powinna praca naszego parla
mentu.

100 TYSIĘCY KG. CUKRU NA POMOC 
ZIMOWĄ.

WARSZAWA. Przemysł cukrowniczy 
zadeklarował łączną ofiarę wszystkich cu
krowni w Polsce w wysokości 2.100.000 
kg cukru.Wartość tej ofiary wynosi 5 pro- 
mille od obrotu wszystkich cukrowni ra
zem wziąwszy. Jest to najwyższa ofiara, ja 
ka dotąd zadeklarowano.

ŻYDZI WYPRZEDAJĄ MAJĄTKI
GDAŃSK. Daje się zauważyć spekula

cja nieruchomości w Gdańsku. W najbliż
szym czasie ma być sprzedany jeden z naj
większych gdańskich domów towarowych  
należących do żydów'.

ZGON PREZESA IZBY ROLNICZEJ
TORUŃ. W dniu 25 hm. zmarł prezes 

Izhy Rzemieślniczej w Toruniu, Piotr Ja
kubowski. który przed kilku dniami uległ 
w Grudziądzu nieszczęśliwemu wypadkowi 
Pogrzeb odbył się w Grudziądzu w dniu 
28 hm.

I GŁÓD W SZANGCIIAJU
| SZANGHAJ. Na terenie koncesji fran
cuskiej tłum uchodźców chińskich usiło
wał onegdaj obrabować magazyny ryżu. 
Policja zmuszona była rozpędzić tłum pał
kami gumowymi. Kilkanaście osób odnio
sło rany. W koncesji daje się zauważyć 
stale wzrastający brak artykułów żywnoś
ciowych.

„Uświadomiony przedpoborowy — ■ to 
'przyszły wzorowy żołnierz”.
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O burzająca napaść na P om orzan
Odezwa Związku Polskiego do Pomorzan

D nia 18 listopada br. z okazji zebran ia  

„K onfratern i A rtystów " w  T orun iu doszło  

do potw ornego w sw ej bezczelności i obłu 

dzie zohydzen ia polskości i patrio tyzm u  ro 

dow itych P om orzan i m łodzieży pom or

sk iej, a także działa lność Z w iązku P olsk ie

go na P om orzu .
P ani W ojnarow iczow a, przybyła przed  

kilku la ty z K resów W schodnich do T o 

run ia, a już rzekom o w ielka działaczka  

spo łeczna „na P om orzu" —  m iała czo ło  

sw oje poglądy i postu laty w odniesien iu  

do m ającego na P om orzu pow stać uniw er

sy tetu streścić w  ten sw oisty sposób :

„N ie pow inno  się do tego uniw ersy tetu  

dopuszczać z m łodzieży pom orsk iej w ię 

cej jak 10 proc.

P om orzan ie nie są P olakam i.

P atrio tyzm  P oznańczyków  i P om orzan  

polega na tym . że idą na K resy W schod 

nie napychać tam  sw oje kieszen ie. ‘

Z w iązek P olsk i, który całk iem bezin 

teresow nie zajm uje się akcją osied leńczą, 

popieraną przez całe spo łeczeństw o pol- 

sfttie , nie ty lko ziem  zachodnich , a m ającą  

na celu w prow adzen ie na opanow ane gos 

podarczo przez Ż ydów  K resy W . polaków  

do tam tejszego kupiectw a i rzem iosła —  

z enuncji p . W ojnarow iczow ej ku sw e 

m u w ielk iem u zdum ien iu dow iadu je się, 

że istn ie je w  T orun iu środow isko , zdo lne  

do bezczelnych zohydzeń polskości i pa 

trio tyzm u P om orzan , zdo lne do dyskredy 

tow ania bezin teresow nych , a tak bardzo  

w ażnych i potrzebnych dążeń i w ysiłków  

około spo lszczen ia handlu , przem ysłu i 

rzem iosła na kresach .

N ie to , że w śród przybyłych do nas w  

stosunkow o w ielk iej liczb ie rodaków , w ła 

śn ie z K resów W schodnich , znalazła się  

także p . W ojnarow iczow a, która w tak i 

niesłychany sposób odw ażyła się zn iew a- *

żyć ludność pom orską i je j patrio tyczne  

poczynan ia , pow oduje nas do ogłoszen ia  

nin iejszej odezw y,

lecz w zgląd na to , że

m im o zasłużonych nap iętnow ać już  

ty lu podobnych na P om orzan napaści, w y 

stąp ien ie pan i W ojnarow iczow ej potw ier

dza tę sm utną rzeczyw istość, że istn ie ją na  

dal na P om orzu organ izacje , które w ybie 

ra ją tego rodzaju osoby , całk iem  obce P o 

m orzu i jego ludności, na stanow iska na 

w et kierow nicze i w  ten sposób pozw alają

im  m ianow ać się w ielk im i działaczam i spo 

łecznym i „na P om orzu 44, oraz, że ci, któ 

rym zdarzy ło się pow ołać tego rodzaju  

osoby na czo ło organ izacy j spo łecznych , 

nie w ystępu ją zdecydow anie przeciw ko ta 

kim  han iebnym  postępkom  i m ilcząco nie 

jako je pokryw ają i aprobu ją.

C zas najw yższy skończyć stanow czo z 

tego rodzaju „pracą spo łeczną 44 na P om o 

rzu , która nie jest niczym  innym , jak ją 

trzen iem ! C zas najw yższy skończyć z tego  

rodzaju nom inałam i pracy spo łecznej, i to  

z w szelk im i konsekw encjam i, aż do zerw a 

nia w szelk ich z nim i stosunków tow arzy 

sk ich!

N ie w ypraszając z P om orza nikogo z  

tych rodaków , którzy  przybyli do nas z  

całej P olsk i dU rzeczyw istej w spółpracy  

około  dobra spo łecznego  i z którym i w spół-  

pracow ać chętn ie będziem y, zapow iadam y  

stanow czo , że nie będziem y to lerow ać na  

P om orzu an i podobnych enuncjacy j, an i 

środow isk , któreby tak ich „działaczy 44 o-

śm iełiły się w ysuw ać na czo ło jak iejko l

w iek działalności spo łecznej.

Jesteśm y przekonan i, że w  postanow ie 

niu tym  nie będziem y odosobnien i, że so 

lidaryzow ać się będą z nam i nie ty lko  

w szyscy P om orzan ie , ale i rodacy , przybyli 

na P om orze, którzy patrzą na bezin tere

sow ną i rzeczyw iście polską pracą naszą w  

Z w iązku P olsk im .

Z arząd K . Z . P . w  T orun iu

* * *

Z P om orza, z całej P olsk i, od najro 

zm aitszych organ izacy j nap ływ ają pro testy  

przeciw niepoczy telnym w ynurzen iom  

złośliw ej prelegen tk i, która w skutek tego  

w yprow adziła się już z P om orza.

A żeby scharak teryzow ać jak i oddźw ięk  

obudziły  je j słow a w  zain teresow anym  bar-

Madagaskar otwarty dla kolonii 
Żydów z Polski

ster podtrzym ał sw oje poprzedn ie pozy tyw  

ne stanow isko w  odniesien iu do kolon iza 

cji M adagaskaru em igran tam i z P olsk i.

W  ubieg ły poniedziałek francusk i m i

nister kolon ii p . M outet przyjął polską ko 

m isję stud iów , która  po opracow aniu  odpo 

w iednich w niosków , dotyczących spraw y  

kolonizacji M adagaskaru , przybyła do P a 

ryża, aby m u je przedstaw ić.

W chodzący w  sk ład kom isji, jako prze 

w odniczący , dyr. M ieczysław  L epeck i oraz  

dyr. A lter i S . D yk odbyli z m inistrem  

M outet godzinną rozm ow ę, w  której m ini-  

0 unarodowienie handlu wyrobami yton
W  zw iązku z reorgan izacją sprzedaży dzom  M onopolu T yton iow ego listę sw oich

w yrobów  ty ton iow ych M onopol T yton io 

w y przystąp ił obecn ie do zaw ieran ia um ów  

z kupcam i, reflek tu jącym i na sprzedaż  

tych w yrobów .

O rgan izacje kupiectw a chrześcijańsk ie 

go należące do N aczelnej R ady Z rzeszeń  

K upiectw a P olsk iego , przed łoży ły już w ła-

I dzo tą spraw ą obozie niem ieck im na P o-  

■ m orzu , nadm ien iam !, że ..D eu tsche R und 

schau z B ydgoszczy w nr 272 zajm uje się  

szczegó łow o incyden tem , zaznaczając na  

w stęp ie , że „prasa polska na P om orzu ob 

jaw ia w tych dniach żyw e oburzen ie z po 

w odu zajścia , które w sw oim rodzaju m a

być charak terystyczne * . O czyw iście ustęp  

z referatu p . W ojnarow iczow ej trak tu ją  

cy o niepo lskości P om orzan podano roz 

staw ionym  druk iem .

Jak i to w spaniały argum ent dla asp i- 

racy j rew izjon istycznych! Z aiste źle się od 

w dzięczy ła pan i G inę  tka za okazaną je j na  

P om orzu gościność, źle też postąp iła  

„K onfratern ia A rtystów 44, że od razu nie  

zam knęła sw aw olnej szczebio tce napastli

w ą gębę.

Ż ydzi się m ogą się już w ięc tłum aczyć  

że nie m ają gdzie em igrow ać. M adagaskar 

jest otw arty . B ow iem  —  m im o dyplom a 

tycznej redakcji o „em igran tach  z P olsk i4 ’ 

jest oczyw iste, że chodzi tu m oże w yłącz 

nie o em igrację żydow ską.

członków , reflek tu jących na sprzedaż w y 

robów  ty ton iow ych .

S ądzim y, że kandydaci ci będą licznie  

uw zględn ien i, gdyż pow ierzen ie handlu  

w yrobam i ty ton iow ym i kupiectw u chrze 

ścijańsk iem u przyczyn i się niew ątp liw ie  

do w zm ocnien ia pozycji tego handlu x

MARJAN BRONISŁAWSKI

I| PowieSć sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

T ym czasem  H arden rozm aw iał z G ro 
tą i zalecał żon ie , żeby baczn ie obser
w ow ała jak się W inters będzie zacho 
w yw ał.

—  Z achciało m u się zobaczyć z  dzie
w czyną i zdaje m i się , że rozkochał 
się stary dziad po uszy , ale sw oją  
drogą, trzeba uw ażać na niego , bo li
cho m oiże w iedzieć oo to za jeden . R oz
m aw iałem  z nim  w czoraj, ale nic z nie 
go nie w yciągnąłem . M oże, jak sio ib iie  
po  dpi  je , zw ierzy się A nce. A m oże też , 
co jednak w ydaje m i się niepraw do- 
podobnem , m a jak i list da niej od tam 
tego sm arkacza. D latego , m ów ię ci, 
U w ażaj, czy je j nie da jakiej kartk i 
czy czegoś podobnego . ,

G rota zrozum iała m ęża w  zupełności. 
S kinęła głow ą i zajęła za bufetem sta 
now isko lobserw acyjne. Z poza kw ia
tów , którem i bufet był ubranv , dosko 
nale w idziała cały sto lik W intersia i 
m ogła śledzić każdy rucn podejrzanego  
gościa .

G dy H aneczka skończy ła sw ój tan iec , 
huczn ie oklask iw ana przez licznych go 
ści, H arden zb liży ł się do m ej i w ska 
zu jąc oczam i sto lik W intersa , szepnął 
je j parę słów  do  । ucha.

P osłuszna rozkazow i, przeszła przez  
salę i zb liżając się do .W in tersa , rze- 
kła z ukłonem :

—  G ospodarz m ów ił m i przed chw i
lą , że pan sob ie życzy , żebym poroz 
m aw iała z panem . P roszę bardzo ... Je 
stem  na rozkazy .

W inters w stał i w skazał ręką krze 
sło .

— B ardzo m i m iło . P roszę, niech  
pan i siada. N iezm iern ie jestem szczę 
śliw y , — ow ił głośn , tak , że słychać  
go było przy sąsiedn ich stolikach —  
że m am sposobność posiedzen ia w pa 
ni tow arzystw ie, panno...

—  B urke... —  dokończy ła siadając .
—  A ha... T ak , m ów ił m i w czoraj go 

spodarz o pan i i zapom niałem nazw i

ska. A le teraz już nie zapom nę. P o 
zw oliłem  sob ie zam ów ić kolację na  dw ie 
osoby ... C zy pan i m i nie  odm ów i? P rze 
praszam  bardzo ...

—  D zięku ję panu . Z przy jem noiścią  
zjem razem z panem , tem bardziej, że  
jeszcze nie jad łam kolacji.

— • Ś liczn ie . W ięc każę podaw ać.
P o chw ili stó ł został zastaw iony pół

m iskam i, ta lerzam i i kieliszkam i. P o 
dano w spaniale przyrządzoną kolację .

W inters m ów ił ciąg le głośno i ru 
basznie . N alał dw a kieliszk i i rzek ł:

—  P rzed jedzen iem po ' kieliszeczku . 
N a zdrow ie pan i!

H aneczka zm ieszała się . T w iarz W in 
tersa w zbudzała w niej dziw ne zaufa
nie i po raz pierw szy w te j spelunce  
chętn ie przy jęła zaproszen ie na kolację , 
ale zaufan ie to zn ik ło , gdy ten pokaźny , 
starszy pan tak obcesow o nam aw iał ją  
do picia .

N iechętn ie sięgnęła po kieliszek i 
podniosła go do ust, gdy W inters spo j
rzał na nią znacząc  o , i szepnął przez  
s tó ł:

—  N ie pij, m oje dziecko , udaw aj ty l
ko , że pijesz . C hcę z tobą pom ów ić. 
Jestem przysłany od kogoś, kto cię  
bardzo kocha...

H aneczka zadrżała .

— • Jak to? — przem knęło ' je j przez  
głów kę —  to nie jest zw yczajny gość, 
który  chcc m ieć ze m nie ty lko zabaw kę  
i tow arzyszkę w pija tyce... Jest przy 
słany od kogoś, co m nie kocha? T o  
chyba od S tefka m ojego!

W inters m ów ił dalej pogłosem :
—  M am  dla cieb ie w iadom ość od  tw e

go ojca, który od piętnastu la l tęskn i 
za tobą i dla cieb ie ty lko ży je. O ddam  
ci list od niego ...

—  L ist... od ojca... — szep tały usta  
H aneczk i. —  A leż ja już kilka listów  
dostałam  od ta tusia i ja do niego także  
kilka rgzy pisałam .

N a tw arzy W intersa odbiło się głę 
bokie zdziw ien ie .

—  T o niem ożliw e —  rzek ł. —  O jciec  
tw ój, dziecko , jeden ty lko list pisał do  
cieb ie , ten w łaśn ie , który m am przy  
sob ie .

—  O d  kogóż w ięc  były  listy , które od 
daw ał m i m ój opiekun , pan H arden?

— ■ T ego nie w iem . W  każdym razie  
nie od tw ego to jca. A  m usim y udaw ać, 
że m ów im y o czem innem , bo w idzę, 
że ta pan i z za bufetu baczn ie nas  
obserw uje . C zy to żona H ardena?

—  T ak , pan ie —  odrzek ła H aneczka.  
—  T o pan i H arden© w a. N ie lub i m nie  
i na każdym  kroku stara się w szelkiem i  
sposobam i dokuczać m i.

—  N ie bój' się , H aneczko , za parę  
dni w yrw ę cię stąd , a najw yżej za kil
ka m iesięcy zobaczysz ojca.

— • A  kiedy da  m i pan  ten  list? —  spy 
ta ła uśm iechając się przez łzy .

—  Jak ty lko upatrzę stosow ną  chw ilę  
— ■ odparł. — N ie chcę, żeby ktoko l
w iek w idział, jak gO ' będziesz odbierać. 
O toczona jesteś złym i ludźm i, którzy  
na zgubę tw oją dybią .

—  N iech m i pan m ów i o ta tusiu ... 
G dzie on jest i dlaczego m nie zostaw ił 
u obcych?

—  O jciec tw ój jest człow iek iem do 
brym  i szlachetnym  i zaw sze był takim . 
P rzez złych ludzi podstępn ie zm uszony , 
uciekł w przekonan iu , że groziła m u  
kara  śm ierci za zabó jstw o .

—  T o i pan H arden m ów ił m i, że ta 
tuś zab ił człow ieka i m usiał uciekać...

—  T ak , tak . A le zdaje m i się , że pan  
H arden bezczeln ie kłam ał. Jestem pra 
w ie pew ny, że ty le praw dy w  tych jego  
opow iadan iach , ile w listach , które od 
daw ał ci niby od ojca. T o  zły człow iek , 
dziecko m oje, i nie przeb ierający w  
środkach . S trzeż się, H aneczko , bo to  
ło lr bez czci i w iary . N ie w ierz m u an i 
słow a, bo to . lis podstępny , który zgubił 
tw ego ojca i tob ie nieszczęście gotu je .

W yjął z kieszen i zm iętą kopertę i 
położy ł ją na sto le przed H aneczką.

—  W eź ten list, ale tak , żeby nik t nic  
zauw ażył. P rzeczy tasz sob ie na osobno 
ści. Ja pow iem ci ty lko ty le , że ojciec  
tw ój przez kilkanaście la t ciężko pra 
cow ał i zb ierał m ajątek dla cieb ie . B óg  
m u poszczęścił, bo ' po niesłychanych  
trudach i nad ludzk iej pracy uzb ierał 
ty le kosztow nych kam ien i, że w artość  
ch sieea stu tvsieev dolarów .

A  zb lŁ rał je ty lko  z m yślą o  tob ie , H a- 
neczkof bo chciał ci chociaż m ajątk iem  
w ynagrodzić la ta sieroctw a.

W  oczach dziew czyny zab łysły w iel
kie , czyste łzy .

—  B iedny m ój ta tuś — rzek ła . —  
Jakże serdeczn ie go kocham , że nie  
zapom niał o m nie przez ty le la t.

—  N ie zapom niał, dziecko , i nie za 
pom ni. T yś m u była tą gw iazdą prze 
w odnią , która rozśw iecała drogę, w śród  
sw em  serduszku , będzie w ynagrodzony  
za la ta cierp ien ia i m ęki.

H aneczka w zięła ze sto łu list i u- 
kry ła w drobnej dłoni. N ie m iała kie
szen i, w ięc schow ała go za gors su 
kienk i, na piersi. R ęce je j drżały , gdy  
tykała tego kaw ałka pap ieru , który  
niósł je j praw dziw e w iadom ości o< (o jcu .. 
S chow aw szy  list, spo jrzała w  oczy W in- 
tersow i i rzek ła w zruszona:

—  A panu calem sercem dzięku ję . 
N ie w iem  i nie pytam , jak pan poznał 
m ego ojca, ale w ierzę panu w zupeł
ności. A teraz , skoro w iem , że pan  
H arden oszuk iw ał m nie, pow iem m u...

—  N ic, dziecko . N ic m u nie pow iesz., 

N ie pow iesz m u naw et, że dostałaś list 
od ojca. B ędzie na tO ' czas, ale na ra 
zie trzeba w szystko ukryw ać. N ie po 
w iedziałem  ci jeszcze, że ojciec dał m i 
kam ien ie ogrom nej w artości z polece 
niem , abym część tego m ajątku zużył 
na oczyszczen ie go z zarzucanego- m u  
m orderstw a, a resztę tob ie m am , oddać. 
N ie jesteś już ubogą siero tą ,. H aneczko .' 
R ozporządzasz znacznym m ajątk iem , a  
gdyby H arden o tern w iedział, nie cof
nąłby się przed żadną zbrodn ią , aby  
zągarnąć tw oją w łasność. D latego do  
czasu m usim y ukryw ać w szystko  przed  
nim .

—  C óż w ięc m am rob ić? — spy tała  
H aneczka.

—  N ic. U daw ać, że rozm aw iałaś ze  
m ną o tańcu czy innych obojętnych  
rzeczach i niczem  nic okazyw ać, że do 
sta łaś w iadom ość o ojcu . Z adan iem  m o- 
jem  jest oczyszczen ie go z zarzu tu  m or
derstw a i spodziew am się , że w nie
d ług im czasie dopnę celu . M am już  
pew ne, że polic ja w cale nie poszuk iw a
ła tw ego ojca, a reszty dow iem się  
w kró tce. W tedy w ystąp im y otw arcie i 
zdem asku jem y tw ego opiekuna.

C C ias dalszy w nast. num erze.')
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 Wiadomości ciekawe z bliska I daleka j

Za zabójstwo policjanta
10 lat więzienia

Ś W IE C IE  n . W . Jak ju ż d o n o siliśm y w S ala z n ap ięc iem o czek iw ała w y ro k u

Samobójstwo 15-ktniej dziewczyny
P O Z N A Ń . Z o k ien z czw arteg o p ię tra  I w sk u tek k tó ry ch u trac iła p rzy to m n o ść , 

d o m u p rzy u licj N ieg o lew sk ich 1 0 w P o - P rzecho d n ie , k tó rzy  b y li św iad k am i za j-

śro d ę 2 4 h m . o d b y ł sę w Ś w iec iu n a sesji 

w y jazd o w ej sąd u o k ręg o w eg o p ro ces p rze  

tc iw k o K azim ierzo w i K ru szczy ń sk iem u i to  

w arzy szo m . u czestn ik o m  b ó jk i w L ask o w i-  

cach , k tórej w y n ik iem b y ła trag iczn a

P o n arad z ie sąd o d czy ta ł w y ro k , u zn ający zn an iu w y sk o czy ła 1 5 -letn ia R eg in a M u n -  

o sk arżo n y ch w in n y m i zb ro d n i i sk azu jący : . d zieló w n a. S p ad ając n ajp ierw n a ro z ło ży - 

K azim ierza K ru szczy ń sk ieg o n a 1 0 la t ste d rzew o, k tó re z łag o d ziło siłę u d erzen ia  

w ięz ien ia, F ran c iszk a K ru szczy ń sk ieg o n a d ziew czy n a n ie p o n io sła śm ierci n a m iej-  

3 la ta w ięz ien ia i W ład y sław a C zarn eck ie- scu , jed n ak d o zn ała z łam an ia p o d staw y

śm ierć starszeg o  p o ste ru n k o w eg o S tan isła 

w a K aw czy ń sk ieg o z p o ste ru n k u p o lic ji  

p ań stw o w ej w  Jarzew ie. (O zb ro d n i ja l< i 

n astęp n ie zg o nie p o lic jan ta p isaliśm y w  

sw o im  czasie ).

S ala S ąd u G ro d zk ieg o jak i p rzy leg ły  

k o ry ta rz w y p ełn iły się p u b liczn o śc ią , żąd 

n ą p o słu ch an ia tak  sen sacy jn e j w  m iastecz-

g o n a 8 m iesięcy w ięz ien ia . i czaszk i i c iężk ich o b rażeń w ew n ętrzn y ch .

śc ia p rzen ieśli d ziew czy n ę d o p o b lisk ieg o  

sk ład u , sk ąd ju ż p rzy b y łe P o g o to w ie R a 

tu n k o w e p rzew io sło ją d o szp it. m iej.  

M u n d zie ló w n a w ' straszn y ch m ęczarn iach  

zm arła w p ó łto re j g o d zin y p o w y p ad k u .

SmiEilElna rt: mgligikiw pit nti

. T arg n ęła się n a ży cie w czasie  

n ieo b ecn o śc i m atk i. W ed łu g in fo rm acy j 

o to czen ia p rzejaw iała o n a siln y ro z tró j  

n erw o w y i m iała w y raz ić się d o służące j,  

że ży c ie je j się sp rzy k rzy ło .

S am o b ó jstw o d o k o n an e p rzez n ie le tn ią  

d ziew czy n ę w y w o ła ło w P o zn an iu zro zu 

m iałe w rażen ie .

k u p o w iato w y m  sp raw y .

N a ław ie o sk arżo n y ch zasied li b racia  

K ru szczy ń scy F ranc iszek i K azim ierz o raz  

W ład y sław C zarn eck i, lu d zie m ło d zi, z  

k tó ry ch  ty lk o F ran ciszek  K . jes t żo n aty m  i 

o jcem k ilk o rg a d ziec i. S p raw ę ro zp a try 

w ał try b u n ał p o d p rzew o d n ic tw em  sęd z ie 

g o S . O . Jo d ło w sk ieg o i sęd zió w  p p . L ib i

ck a z G ru d ziąd za i W iśn iew sk ieg o ze Ś w ie-  

c ia jak o w o lan tó w . O sk arża ł p ro k . S zp rą- 

d o w ski. O sk arżo n y ch b ro n ili m cc. R y lsk i 
ze Ś w iecia i m ec. M arsza lik z G ru d ziąd za .

P o stw ierdzen iu p erso n a lii o d czy tan o  

ak t o sk arżen ia . S zczeg ó łó w  b ó jk i w  L ask o *  

w icach n ie b ęd ziem y p o w tarzać , g d y ż  

sw eg o czasu d o k ład n ie je o p isy w aliśm y . 

K ied y  p o d czas b ó jk i in te rw en io w ał starszy  

p o ste ru n k o w y K aw czy ń sk i, w ó w czas K . 

K ru szczy ń sk i, u zb ro jo ny  w sz tach etę , w y r

w an ą o d p ło tu , zad a ł m u c io s p rzez g ło w ę  

tak siln ie , iż p o lic jan  p ad l b ez p rzy to m 

n o śc i. P rzew iezio n y d o szp ita la w Ś w iec iu  

p o sied m iu d n iach , n ie o d zy sk aw szy p rzy 

to m n o śc i, p o lic jan t zm arł, o siero ciw szy  

żo n ę i k ilk o ro d ro b n y ch d ziec i.

S o b o tn i p ro ces b y ł ep ilo g iem za jścia  

lask o w ick ieg o . P rzed sąd em p rzew in ę ło  

się sp o ro św iad k ó w  sp o śró d p o lic ji, k tó ra  

p ro w ad ziła d o cho d zen ie i n ieb aw em  u ję ła  

sp raw có w jak i u czestn ik ó w sam eg o zaj

śc ia . P o zan ik n ięc iu p rzew o d u sąd o w eg o , 

p rzem ó w ien iach p ro k u rato ra, k tó ry d o 

m ag a się p rzy k ład n eg o u k aran ia w in n y ch  

n astąp iła n arad a .

G R O D N O . 2 4 lis to pad a. N a w y b rzeżu  

P ierack ieg o m iał m iejsce n iezw y k ły w y p a 

d ek :

M ieszk an iec G ro d n a . S atk o w sk i (N ar-  

b u tta  7 ) n ap ad ł n a sw o ją żo n ę Z in aid ę , k tó 

ra g o o p u śc iła p rzed p ew n y m  czasem .

S atk o w sk i rzu c ił się n ia n ią z  k rzy k iem :  

„B ęd ziesz ze m n ą ży ła , czy n ie?" ' p o czy m  

zep ch n ął ją d o N iem n a.

P ad ając n ieszczęśliw a k o b ie ta k u rczo 

w o trzy m ała się za u b ran ie m ęża, p o ciąga 

jąc g o za so b ą .

W  w o d zie S atk o w sk i zan u rzy ł żo n ę i 

trzy m ał ją p o d w o d ą d o u tra ty p rzy 

to m n o ści.

D o p iero g d y n ad b ieg i jeg o teść , b estia l

sk i m ąż w y ciąg n ą ł żo n ę z w o d y i d o p ro w a

d ził ją d o p rzy to m n o ści.

Obrabowali kasę fabryczną
Ł Ó D Ź . W  n o cy ze śro d y n a czw artek  

d o k asy sp ó łk i fran cu sk ie j P . D essurm o nt  

i S -k a p rzy u licy W ó lczań sk ie j 2 1 9 w łam a 

li się n icu jaw n ien i sp raw cy , ro zp ru li p rzy -  

u ży ciu p recy zy jn y ch n arzęd z i k asę o g n io 

trw ałą i sk rad li 2 0 .0 0 0  z ł w  g o tów ce i w ię 

k szą su m ę w w alo rach . Z ło d zieje p rzed o 

sta li się p rzez d ach sąsied n ie j p o sesji fa 

b ry czn e j S ch w eick erta i p rzez o k n o d o  p o 

k o ju k aso w eg o , n iesp o strzeżen i p rzez d o 

zo rcę n o cn eg o . K rad zież sp o strzeżo n o d o 

p iero o g o d zin ie 9 -te j ran o , g d y p raco w n i

cy b iu ro w i p rzy by li d o p racy . N iezw ło cz 

n ie zaw iad o m ien i w ład ze śled cze zarząd zi

ły o b ław y i p o szu k w an ia , jak d o tąd jed n ak  

sp raw cy n ie zo sta li u jaw n ien i.

_ _ m _ _

Żydówka ucięła dziekcu trzy 
palce

W IE L U Ń . K alisk i S ąd O k ręg o w y n a  

ro k ach w  W ielu n iu ro zp a try w ał w  d n iu 2 3  

b m . sp raw ę 1 6 -le tn ie j ży d ó w k i F ajg i Z iem - 

h o w sk ie j z O jask o w a, o sk . o u m y śln e u -  

c ięcie siek ierą 4 -le tn ie j A u re li Ig n asiak ów -  

n ie z O sjak o w a 3 p alcó w u p raw ej rek i.  

S ąd p o zb adan iu św iad k ó w  u zn ał w in ę ży 

d ó w k i za u d o w o d n io n ą i sk azał ją za to  

n a u m ieszczen ie w  zak ład z ie p o p raw czy m .

Olbrzymi pożar garbarni
W A R S Z A W A . W  p ią tek  w n o cy w g ar  

b arn i ży d a A b ram a R o sen a p rzy u licy E l

b ląsk iej n a P o w ązk ach w y b u ch ł p o żar, 

k tó r) ro zszerzy ł się n a sk ład y z zap asem  

sk ó r, w arto śc i p o n ad m ilio n z ło ty ch . N a  

m iejsce p o żaru p o śp ieszy ły o d d zia ły stra 

ży p o żarn e j p o licji i tłu m y lu d no śc i. A k 

c ję u tru d n iało zap a len ie się sąsied n ich  

d rew n ian y ch b arak ó w lu d z i b ezd o m n y ch , 

k tó re  w  m g n ien iu  o k a stan ęły w  o g n iu , w y 

w o łu jąc p an ik ę . M im o w y tężo n ej ak cji 

sk ład y sp a liły się n iem al ca łk o w ic ie . P rzy  

tłu m ien iu o g n ia o d n io sły ran y i u leg ło c ię 

żk iem u o p arzen iu k ilk a strażak ó w .

Ukaranie 
zuchwałej złodziejki

G N IE Z N O . S ąd O k ręg o w y w G n ieźn ie  

ro zp atry w ał w ty ch d n iach n a sesji w y jaz 

d o w ej w e W rześn i sp raw ę p rzeciw k o n o 

to ry czn e j z ło d zie jce Z o fii M ró w czy ń sk ie j 

z G n iezn a . M ró w czy ń sk a d o k o nała  1 3 sier

p n ia b r. w łam an ia d o m ieszk an ia p p . T rą-  

m p czy ń sk ich w e W rześn i, k rad n ąc b ie li

zn ę , p o d u szk i g ardero bę i ró żn e p rzed m io 

ty n a k w o tę 1 .3 0 0 z ł. Jak się o k azało  

M ró w czy ń ska b y ła 1 8 razy k aran a za ró ż 

n e k radz ieże p aserstw o , o szu stw o i fa łszo 

w an ie d o k u m en tu . N a ro zp raw ie tłu m aczy 

ła się , że o d w ied z iła d o m  p p . T rąm p czy ń -  

sk ich , u p raw ia jąc h an d el d o m o k rążn y ,

Bezrobotny podciął sobie gardło
L U B L IN . D o k an celarii p ro k u rato ra la la . Jest to ro b o tn ik A lek sy Ł y ś. B y ł 

p rzy szed ł o so b n ik i zaczą ł p ro sić o w sp ar

c ie . G d y  m u  o św iad czo n o , że ze w zględ u  n a  

ch arak te r b iu ra ja łm u żn a n ie jes t d aw an a,  

w y d o b y ł b rzy tw ę i p o d cią ł so b ie g ard ło .

N ieszczęśliw ego p rzew iezio n o d o szp i-

a zo b aczy w szy zaw in ią tk o —  b ielizn ę —  

zab ra ła je . T w ierd z iła ró w nież, że w łam a-

n ia m u siał d o k o n ać u p rzed n io k to ś in n y . 

S ąd n ie d ał jed n ak w iary zap ew n ien io m i 

sk aza! zn an ą z ło dz ie jk ę n a 2 la ta b ezw zg lę  

d n eg o w ięz ien ia .

Wybił 16 szyb 
w oknach szkoły

W Ą G R O W IE C . S ąd O k ręg o w y ro zp a 

try w ał sp raw ę p rzeciw k o L . W eso ło w sk ie 

m u z W ap n a. W eso ło w sk i p rzy b y ł n a  

p rzed staw ien ie, u rząd zan e w szk o le w  S łu -  

szew ie . G d y to się sk o ń czy ło zaczą ł d o m a 

g ać się o d n au cz, p . K aro la M o szyń sk ie 

g o , u d zie len ia zezw o len ia n a zab aw ę tan e 

czną.

Z n any aw an tu rn ik zag ro ził, że w raz ie  

o d m o w y , p o w y b ija w o k n ach szy b y . K ilk a  

g o d zin p o tern w y tłu czo n o w g m ach u 1 6  

szyb.
Sąd skazał go na miesiąc aresztu.

Gaz ziemny
koło Dęblicy

T A R N Ó W . W  P rzy b o ro w ie k o ło D ęb i

cy n atra fio n o n a sto su n k o w o n iezn aczn e j  

g łęb o k o śc i n a g az z iem n y .

O d k ry c ie n astąp iło w czasie w ierceń

W  razie g d y b y zap asy g azu b y ły zn acz 

n e , fak t ten m iałb y d u że zn aczen ie d la te 

ren ó w , n a k tó ry ch ro zb u d o w u je się t. zw . 

P o lsk ę ,,C “ , zao p atru jąc p rzed sięb io rstw a  

w tan ie p aliw o tak d o  p o p ęd u m aszy n . j4 łk  

i ew en tu a ln ie d o o św ie tlen ia .

Żydzi w Gdańsku 

pod kuratelą
G D A Ń S K . W ład ze g d ań sk ie aresz to w a 

ły w łaśc ic ie la g d ań sk ie j fab ry k i h erb at

n ik ó w ,,D arlin g ‘ ‘ E m an u ela L w a p o d za 

rzu tem  p o p ełn ien ia n ad u ży ć p o d atk o w y ch . 

W  zw iązk u z ty m u rząd p o d atk o w y u sta 

n o w ił p o w iern ik a ary jczy k a, k tó ry p ro w a 

d zi n ad al w zastęp stw ie w łaśc ic iela p rzed 

sięb io rstw o . W p o d o b n y sp o só b w łąH ze  

g d ańsk ie p o stąp iły w  sto su n k u  d o m n ie jsze  

! g o p rzed sięb io rstw  a ży d o w sk ieg o n a te re -  

| n ie g d ań sk im . U rząd p o d atk o w y sk o n .fi- 

I sk o w ał m ian o w ic ie m ajątek  w łaśc ic ie la w y -  
P o p rzy b y ciu p o ciąg u d o P rzem y śla , p . ; ro b ó w ty ton io w y ch ży d a K irsch a w  G d ań -

o n  

b ez p racy , a m ając n a u trzy m an iu liczn ą  

ro d zin ę, w p ad ł w ro zp acz .

W raz z n im  o d w iez io n o d o szp itala m a 

szy n istk ę k ance la rii p ro k u ra to ra , k tó ra u -  

leg ła c iężk iem u a tak o w i n erw o w em u .

Kradzież biżuterii wartości 40.000 zł.
L W Ó W . p o ciąg u p o śp ieszn y m  jad ą- p erłam i, 2 szn u ry p ere ł, z lo ty p ierśc ień z  

cy m d o W ied n ia , zaraz p o w y ru szen iu z b ry lan to m ! —  łączn e j w arto śc i 4 0 .0 0 0 z ł. 

d w o rca G łó w  n eg o w  e L w o w ie , sk rad z io -1  

n o p . Jad w id ze L ed erer, żo n ie d y rek to ra L ed erero w a zaw iad o m iła o k rad z ieży p o - | sk u . i to ró w n ież p o d zarzu tem  p o p ełn ic -  

ra fin ero o sp iry tu su w e L w o w ie , to reb k ę z licję , p o czy m  n ajb liższy m  p o ciąg iem  w ró - ! n ia n adu żyć p o d atk o w y ch w zględ n ie za le -  

b iżu terią .  I c ila d o L w o w a. g an ia z p o d atk am i.

T o reb k a zaw iera ła p ierśc ień z d w o m a  <

g an ia z p o d atk am i.

JTe świata

p o św ięcen ie 1 0 0 b ib lio teczek S ien k iew iczo w sk ich , w lo k alu Z arząd u G łó w n eg o P o lsk ie j 

c ięży S zk o ln e j.

SOWIECKA ŁÓDŹ ZATONĘŁA.

TALLIN. Prasa estońska potwierdza 

wiadomości, pochodzącą od fińskich ryba
ków o zatonięciu w zatoce fińskiej w cza
sie ostatnich manewrów morskich sowiec
kiej łodzi podwodnej.

Od tygodnia już w odległości 40 km. 
od Narwy-Jossuu stoi na wodach statek 

sowiecki „Komuna41’, który przeprowadza 

prace ratownicze, zmierzające do wydoby
cia na powierzchnię zatopionej łodzi. 
Przed miesiącem nad miejscem tym krążył 
przez kilka godzin sterowiec sowiecki, 

I który wraz z kilku łodziami podwodnymi 
ustalał miejsce katastrofy.

Rozpowszecliniajcie „GŁOS"
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S n im y  —  o  d a lek ich  ląd ach , m o rzach  

i n ie sam o w ity ch p rzy g o d ach ...
O to m łod a d z iew czy n a , k tó ra w e  

śn ie w y zw o liła s ię sp o d o p iek i s ro g ie j 
c io tk i i p rzez ta jem n iczy „ek sp ress"  
p rzen ie s io n a zo s ta ła d o  ta jem n iczej k ra 
in y .

Z ło ciły s ię w  n ie j d rzew a , k w ia ty  b y 
ły z d ro g ich k am ien i, a w o d a ze szk ła . 
Z ew sząd sp o za d rzew  w y k rzy w io n y ch  
w y g ląd a ły zw ie rzę ta o d z iw aczn y ch  
k ^ ta łtach . Jed n o z d rzew  b y ło szcze
g ó ln ie n o tw o rn e . M ia ło p ień g ru b y i 
w y c iaea ło g a łęz ie o zak rzy w io n y ch p a l
cach iak rece —  w ielk ie , d łu g ie ręce ...

S en n a p o d ró żn iczk a w zd ry g n ę ła s ię  
i ch c ia ła s ię co fn ąć . Z a p ó źn o  —  o p lo t
ły  ią g a łez ie d rzew a i p rzen io s ły  p o  k rę 
ty ch sch o d ach  w  d ó ł.

O k aza ł s ię o czo m  lo ch d łu g i i m ro 
czn y , n e łen łu k ó w i fo sfo ry czn y ch  
św ia te ł.

C o ś ją p ch a ło n ap rzó d , m o że c iek a 
w o ść? W ięc b ieg ła p rzed s ieb ie . K o ry 
ta rze w iły i p rzed łu ża ły s ię p rzep as tn ie  
jak  p o d z iem n y  p a łac ,,M in o tau ra". W  o -  
s ta tn im  z n ich n ag le sp ię trzy ła s ię w o 
d a . D ziew czy n a d o tk n ę ła je j, b y ła tw a r
d a , ze szk ła . Z am k n ę ła d ro g ę , —  w ięc  
k rzy k n ę ła p rzez sen b o le śn ie . W ó w czas  
o tw o rzy ła s ię b ry ła w o d y jak p o d w o je .

Fenomeny pamięciowe
Zdumiewający wyczyn rachunkowy — Spór studenta z profesorem

O sta tn io g azety d o n io s ły o śm ie rc i n ie 
jakiego W iliam a S tro n g a , m ieszk ań ca jed 
nego z m ias t s tan u I llin o is . C zło w iek ten  
o d zn acza ł s ię n iezw y k ły m i zd o ln o ściam i ra 
ch u n k o w y m i. M ó w ią , że p o tra fił o n n p . za 
pamiętać i z liczy ć w szy stk ie n u m ery w a 
g o n ó w p rzejeżd ża jąceg o p o c iąg u to w aro 
wego!

W  zw iązk u z p o w y ższy m  jed n o z p ism  
p rzy p o m in a o d aw n ie j ju ż zm arły m  p ro fe 
sorze m atem a ty k i z K o leg iu m  W illiam sa. 
P ro feso r S ta ffo rd , g d y b y ł w  d o b ry m  u sp o 
so b ien iu , ch ę tn ie s łu ch aczo m sw o im ro z 
w iąza ł z p am ięc i ró żn e , zad aw an e m u  p rzez  
studentów zag ad k i m atem a ty czn e . M ia ł o n  
przy ty m  zw y cza j, że o trzy m aw szy d o ro z 
wiązania szczeg ó ln ie tru d n e zad an ie , szy b 
ko zb ieg a ł p o sch o d ach n a u licę , sk ąd n a 
ty ch m ias t w raca ł —  z g o to w y m  ju ż rezu l
tatem.

—  Jed en ze s tu d en tó w  p o d ją ł s ię raz  
tru d u w y liczen ia , ile sek u n d u p ły n ę ło o d  
chwili jeg o u ro d zen ia , aż d o g o d zin y d z ie 

Pływające panoptikum
Niesmaczny pomysł amerykańskich bussinesmanów

Przed p ew n y m  czasem  w y d o b y to z g łę 
bin m o rsk ich d u żą b a rk ę an g ie lsk ą „S u c 
cess", k tó ra ró w n o p rzed s tu la ty za to n ę ła  
a b rzeg ó w  A u stra lii. „S u ccess" b y ł o k rę tem  
d ep o rtacy jn y m , n a k tó ry m p rzew o żo n o  
zb ro d n iarzy , sk azan y ch n a o s ied len ie w  
piątej częśc i św ia ta . W  s ierp n iu 1 8 3 7 r . 
tran sp o rto w iec ten p o d czas s iln e j b u rzy  
ro zb ił s ię o sk a łę p o d w od n ą w p o b liżu  
p rzy ląd k a O b w ay , n ied alek o M elb o u rn e , i 
z ca łą za ło g ą o raz s tu trzy d zie s tu d w o m a  
w ięźn iam i p o szed ł n a d n o . S k azań cy p rzy 
kuci w  sw y ch ce lach  k a jd an am i, p ad li o fia 
rą śm ierc i, n ie m o g ąc n aw e t w alczy ć o u -  
ra to w an ie sw eg o ży cia .

P rzez s to la t w sp o m n ian y o k rę t sp o czy 
wał na d n ie o cean u , w  g łęb o k o śc i za led w ie  
trzydziestu m etró w  i raz p o raz o d w ied za 
ny b y ł p rzez n u rk ó w , k tó rzy d o n ie ś li, że  
dębowe d rzew o o k rę tu , p o d w p ły w em  w o 
dy m o rsk ie j s tw ard n ia ło n a k am ień . Z b ie 
g iem  czasu za to p ion y s ta tek o sn u ły lic zn e  
podania i leg en d y . Z ab o b o n n i m ieszk ań cy  
wybrzeża o p o w iad a li, że w  c iche n o ce s ły -  
szcć b y ło m o żn a d o ch o d zący z g łęb in w o d 
nych p o b rzęk łań cu ch ó w  i w o łan ia o ra tu 
nek...

N ied aw n o tem u p ew n e am ery k ań sk ie  
towarzystwo n u rk o w e w y d o b y ło z m o rza  
okręt „S u ccess" , k tó ry w  M elb o u rn e zo s ta ł 
wyreparowany i zn ó w  p rzy sp o so b io n y  d o  
morskiej żeg lu g i. N astęp n ie s ta ro św ieck a  
barka, w zb u d zająca sen sac ję sw ą o so b liw ą  
budową i o żeg lo w an iem , p o p ły n ęła  d o  A m e 
ryki. T am  o b ecn ie o k rę t k o le jn o o b jeżd ża  
miasta portowe i za n iew ie lk ą o p ła tą m o że  
być zw ied zan y p rzez p u b liczn o ść . Je s t to  
p o d o b n o w ca le in tra tn y in te res . B o w iem  
na barce „S u ccess" zw ied za jący d o zn a ją  
dużo „d re szczo w y ch " w rażeń . O g ląd ać tam  
można całe sze reg i ce l w ięz ien n y ch , w ie l
k o ści 1 ,1 0 m tr. k w ., tak , że ak u ra t jed en  
cz ło w iek m ó g ł, s ied ząc , zm ieśc ić s ię w ta -

A  za n ią u k aza ł s ię zn ó w  św ia t o d m ien 
n y , p o d o b n y d o ra ju . K w itn ę ły p o m a 
rań czo w e k w ia ty , a n a d rzew ach w śró d  
cze rw o n y ch jab łek s ied z ia ły s reb rzy s te  
g o łęb ie .

P o b ieg ła w  sad p e łen ta jem n ic , rad a , 
że w y zw o lo n a  z c iem n o ści.

N ag le w y ró sł p rzed n ią ty g ry s o  
w ie lk ie j p aszczy z rzęd em  zęb ó w  jak  
p iła ...

Z d aw a ło je j s ię , że g in ie .
—  W tem h u k w strzą sn ą ł p o w ie 

trzem , aż z jab ło n i sp ad a ły cze rw o n e  
jab łk a i u k ry ły s ię w  m u raw ie .

Z ło c is ty ty g ry s le ża ł u s tó p d z iew 
czy n y , a n ad n im  z u śm iech n ię ty m  o b li
czem  s ta ł p ięk n y m y śliw y w k o lo n ia l
n y m  k ask u . P ad ła m u w o b jęc ia , w ita 
ją c jak o zb aw cę .

N iew id z ia ln a ręk a p o d p ro w ad z iła  
b ia łeg o  s ło n ia i o b o je s ied li n a n ieg o .

D ziew czy n a w estch n ę ła z u lg ą , p ro 
m ien n a szczęśc iem ...

W tem  b aso w y g ło s zaw o ła ł —  H an 
k o , w staw a j, ju ż 7 i p ó ł —  czas d o b iu 
ra ! I zam ig o ta ł ju ż n a jaw ie c ień z łe j 
c io tk i.

T aśm a n iezap o m n ian eg o sn u —  f il
m u p rze rw a ła s ię ...

A le ży c ie czasem  i n a jaw ie d a je  
„sen ‘ ...

s ią te j ran o d an eg o d n ia . P raca  ta za ję ła m u  
p a rę d n i czasu . O trzy m aw szy  rezu lta t, m ło 
d z ien iec u d a ł s ię d o p ro fe so ra S ta ffo rd a ,  
p ro sząc g o o ro zw iązan ie teg o zad an ia z 
p am ięc i. S ta ffo rd , jak zw y k le , w y b ieg ł n a  
u lic ę i p o w ró ciw szy p o ch w ili, m ia ł o d p o 
w ied ź g o to w ą . O k aza ło s ię jed n ak , że re 
zu lta ty w y liczeń s tu d en ta i p ro fe so ra w y 
k azy w a ły p ew n ą ró żn icę .

—  M o je w y liczen ie z ro b iłem  p iśm ien n ie  
i n ie m ó g łem  s ię o m y lić —  rzek ł s tu d en t.

—  A  ja w y liczen ie z ro b iłem  w  p am ięc i  
i n ie p o p e łn iłem  p ań sk ieg o b łęd u  —  o d p a rł 
p ro fe so r. P an  n ie b ra łeś  w  rach u b ę  la t p rze 
s tęp n y ch , k tó re m ają p rzec ież o jed en  d z ień  

w ięce j!

P o  sp raw d zen iu  o k aza ło s ię , że S ta ffo rd  
m ia ł rac ję . G d y  b o w iem  d o su m y , o trzy m a 
n e j p rzez s tu d en ta , d o liczo n o d o d a tk o w o  
d n i la t p rzestęp n y ch , to su m a ta zg ad za ła  
s ię zu p e łn ie z su m ą , p o d an ą p rzez g en ia l
n eg o rach m is trza .

k ie j k la tce . W  ce lach w id zi s ię k a jd an y  
ręczn e i łań cu ch y , k tó ry m i sk u te b y ły zn a 
le z io n e w e w rak u szk ie le ty u to p io n y ch  
w ięźn ió w . D o p ły w  p o w ie trza d o p o szcze 
g ó ln y ch ce l o d b y w a ł s ię p rzez m aleń k ie  
d z iu rk i, u m ieszczo n e w  d rzw iach k ab in . W  
k am erze k a rn e j w y w o łu ją g ro zę s tra szn e  
n a rzęd z ia to rtu r...

A to li w szy s tk ie te „sen sac je " w id o czn ie  
n ie w y starcza ły je szcze , b y n a leży c ie  
w strzą sn ąć n e rw am i zb lazo w an y ch y an k e -  
só w . W ięc o s ta tn io w  n iek tó ry ch ce lach u -  
m ieszczo n o w o sk o w e f ig u ry , w y o b rażające  
w ięźn ió w , m io tan y ch p a ro k sy zm em , o b łęd 
n eg o s trach u w  ch w ili to n ęc ia o k rę tu ...

igliit! i Olitipitiiibii Kraiowa
Jak n am d o n o szą z P o zn an ia , o d b y ło  

s ię tam  o s ta tn io p o s ied zen ie n o w o m ian o -  
| w an eg o p rzez M in istra O p iek i S p o łeczn e j '

K o m ite tu D o rad czeg o w sk ład z ie p rzed 

s taw ic ie li ro ln ik ów , ro b o tn ik ó w  ro lny ch i 

o b u s ta ro s tw ’ k ra jo w ych  z P o zn an ia i T o 

ru n ia , jak o p rzed staw ic ie li sam o rząd u  w o 

jew ó d zk ieg o . K o m ite t m ia ł w y d ać o p in ię  

co d o d a lsze j g o sp o d ark i U b ezp iecza ln i  

K ra jo w e j. N ies te ty , jak tw ie rd zą p o zn ań 

sk ie s fe ry g o sp o d a rcze , o p in ia ta je s t b ez  

p rak ty czn eg o  zn aczen ia , g d y ż M in iste r 0 -  

p iek iS p o łeczn e j p o w o ła d o K o m ite tu  
i cz terech ro ln ik ó w , i 

ro b o tn ik o m  ca łk o w itą  i
p ięc iu ro b o tn ik ó w  

d a jąc ty m sam y m  

p rzew ag ę .

P o d o b n o w o b ec  

s taw ic ie li ro ln ic tw a

tak ie j d ecy z ji p rzed -  

zm ie rza ją z rzec s ię  

m an d a tó w , u w aża jąc  iż o b ie s tro n y  p o w in -  ( 

n y b y ć rep rezen to w an e p rzez ró w n ą ilo ść  i

N a o g ó ł p rzy ro zw ażan iach , jak w  p rzy 
sz ło śc i b ęd z ie w y g ląd ać św ia t, p o w ieśc io p i-  
sa rze ch ętn ie w y m ien ia ją ro k 2 0 0 0 jak o o -  
k res sw y ch ro zw ażań . N ato m iast w y n alazcy  
am ery k ań scy sk ró c ili d o ro k u 1 9 6 0 ep o k ę , 
w k tó re j m a n as tąp ić o s ta teczn e u s ta len ie  
o b licza N o w eg o Ś w ia ta .

W y n a lazcy am ery k ań scy u s ta lili ju ż  
n aw e t d o k ład n y p ro g ram  zm ian , jak ie m a 
ją b y ć zas to so w an e w  ram ach ży c ia n o w o 
czesn eg o w  ty m  n ap raw d ę k ró tk im  o k res ie .

N asam p rzó d w y n alazcy g ło szą , że n a 
le ży zerw ać z d o ty ch czaso w ą m eto d ą b u d o 
w y d o m ó w , k tó ra p o leg a n a o p raco w an iu  
n asam p rzó d p lan ó w , p rzez a rch itek ta , a 
n as tęp n ie p o w ie rzen iu b u d o w y p rzed s ię 
b io rcy b u d o w lan em u , k tó ry zw y k le k lu cze  
o d g o to w eg o d o m u w ręcza w łaśc ic ie lo w i z  
w ie lk im  o p ó źn ien iem ...

N ato m iast w ro k u 1 9 6 0 b ęd z ie m o żli
w y m  k u p ić ca łk o w ic ie „g o to w y " d o m , n a 
w et zu p ełn ie u m eb lo w any , tak jak d z iś k u 
p u je s ię u b ran ie w  m ag azy n ie g o to w y ch u -  
b rań . M eto d y k o n s tru k cji b ęd ą tak ie , że p o  
w y b ran iu d o m u p rzez n ab y w cę trzeb a b ę 
d z ie ty lk o k ilk u d n i, b y u s taw ić d o m  n a te 
ren ie , w y zn aczo n y m p rzez n ab y w cę . —  
W szy stk ie częśc i b ęd ą b o w iem  g o to w e i 
w y sta rczy je ty lk o z ło ży ć razem . D o m  p o 
w stan ie jak b y za d o tk n ięc iem  ró żd żk i cza 
ro d z ie jsk ie j.

P o za ty m , u lep sza jąc je szcze b a rdz ie j 
szero k o s to so w an y w  A m ery ce „sy stem  ra 
ta ln y " , b ęd zie s ię cen ę d o m u sp łacać w  ra  
ta ch m iesięczn y ch jak n a jn iż szy ch , tak jak  
d z iś sp łaca s ię ra ty za rad io czy m o to cy k l.

B ęd z ie  to  ep o k a  sz tu czn e j w ełn y , sz tu cz 
n e j g u m y i te lew iz ji w  k o lo rach n a tu ra l

Szkolnictwo powszechne w japonii
P o w szech n e n au czan ie o b o w iązk o 

w e w  zak res ie szk o ły  p o w szech n ej d a tu 
je s ię w  Jap o n ii o d 5 ro k u e ry M eiji, 
czy li o d 6 7 la t. S zk o ła p o w sz . (sh o -  
g ak k o ) je st p rzed m io tem n a jb ard z ie j 
s ta ran n e j o p iek i n ie ty lk o m in is tra  
S zk o ln ic tw a , a le ca łeg o sp o łeczeń s tw a , 
k tó re zd a je so b ie sp raw ę z d o n io s ło śc i  
w y ch o w an ia sw y ch n a jm ło d szy ch o b y -  
n y d o p o m ag a jak m o że , b y szk o łę p o 
w szech n e j m a zazw y cza j u d o g o d n io n e  
n ab y w an ie w ied zy w sw o im  zak re sie i 
p rzy sto so w an e  d o w iek u  d z iec ięceg o . —  
W y ch o d z i m n ó stw o czaso p ism b a rd zo  
tan ich d la d z iec i szk ó ł p o w szech n ych .  
K ażd a  k la sa m a  sw o je b o g a to  ilu s tro w a 
n e p ism o . O lb rzy m i d z ien n ik „O sak a  
M ain ich i" zaczą ł w y d aw ać n ied aw n o  
p ism o co d z ien n e d la d z iec i szk ó ł p o 
w szech n y ch p o 1 sen ie za eg zem p la rz  
(n ieca ły 1 fen .) . N a szp altach teg o  
d z ien n ik a n ie rzad k o i m in is te r O św ia ty  
zab ie ra g ło s , zach ęca jąc m ło d y ch o b y 
w ate li d o p iln o śc i w  n au ce i p a trio ty z 
m u .

A le te ż i sp o łeczeń s tw o  ze sw ej s tro 
n y d o p o m ak a jak m o że, b y szk o łę p o 
s taw ić n a jak n a jw y ższy m  p o z io m ie . I  
tak n ied aw n o  n ie jak i p . F u ru k o w a , p ro 
k u ren t jed n e j z w ięk szy ch f irm  h an d lo 
w y ch w  O sak a , k o sz tem 5 0 0 ,0 0 0 y en  
(b lisk o p ó ł m ilio n a m arek ) w y staw ił 
w sp an ia ły  g m ach szk o ły p o w szech n e j w  
sw ej ro d z in n e j w io sce T o y o za to m u ra . 
D o m  szk o ln y zb u d o w an y je s t w ed łu g  
n a jn o w szy ch w y m o g ó w  h ig ien y i p o s ia 

g ło só w , ty m  b a rd z ie j, iż o b a j p rzed s taw i

c ie le sam o rząd u w o jew ó d zk ieg o za ję li n a  

o b rad ach K o m ite tu s tan o w isk o zd ecy d o 

w an ie n iep rzy ch y ln e w o b ec ro ln ik ó w , w y 

su w a jąc k o n ieczn o ść zw y żk i o p ła t in w a li

d zk ich . P o d o b n o d z ięk i m n ie jszo śc i, w  ja 

k ie j zn a leź li s ię ro ln icy , u ch w a lo n o d a lszą  

p o d w y żk ę o p ła t in w a lid zk ich o 5 0 p ro c , 

d la P o m o rza i P o zn ań sk ieg o .

T y m czasem  z d ru g ie j s tro n y d o ch o d zą  

n asw i eśc i z P o m o rza , iż w zb u rzen ie ro ln i-n asw i esc i z ro m o rza , iz w zb u rzen ie ro tm - m ie s to s  
k ó d z p o w o d u ju ż tak o s ta tn ie j p o d w y żk i ! p o zb aw i

o 2 5 p ro c , p rzy b ie ra n a s ile . O sta tn i z jazd  

R o ln iczy  w  W ąb rzeźn ie zw ró c ił s ię te leg ra 

f iczn ie d o p rem ie ra g en . S k ład k o w sk ieg o , 
p ro sząc o w g ląd n ięc ie w  szk o d liw ą g o sp o - n ie N iem có w , p o zo s ta jący ch jak o b y b ez  

d a rk ę U b ezp iecza ln i K ra jo w e j i o za rzą - p racy w  w o j. ś ląsk im  (w  rzeczy w is to śc i u -  

d zen ie w y d a tn e j o b n iżk i lep k ó w  in w a lid z - ! d z ia ł N iem có w  za ro b k u jący ch w  p o szcze -  

k ich  ju ż z d n iem  1 s ty czn ia 1 9 3 8  ro k u . i g ó ln y c li g a łęz iach p ro d u kc ji d o ch o d z i d o
Jak z p o w y ższeg o w y n ik a , b y łb y n a j- 2 0  p ro c , w o b ec 7 p ro c N iem có w  n a  Ś ląsk u )

n y ch . K o m ó rk a fo to e lek try czn a będzie wi
d z ia ła zn aczn ie ro zsze rzo n y sw ó j teren 
d z ia łan ia  i o czek u je s ię od n ie j różnych cu
d ó w  n au k o w y ch , a le ty lk o  z d z ied z in y  prak
ty czn e j. k tó ra w y łączn ie in te re su je dobre
g o A m ery k an ina .

K lim aty zac ja , k tó ra tak wielce intereeu- 
je sp o łeczeń s tw o am ery k ań sk ie z powodu 
o k resó w  w ie lk ich u p a łó w , d o k o n a ró w n ieć  
zad z iw ia jący ch p o s tęp ó w . W  ro k u 1960 bę
d z ie sp o łeczeń s tw o am ery k ań sk ie posiadać 
d o d y sp o zy c ji „su ch y ló d " . Jak i to będzie 
ló d , ch w ilo w o n ie w iad o m o , w y n a lazcy a- 
m ery k ań scy m ó w ią jed n ak o n im  z taką 
p ew n o ścią , iż trzeb a im  w ie rzy ć w bliskie 
u k azan ie s ię teg o ta jem n iczeg o lo d u ...

M ó w i n am  s ię tak że , że za n ie sp ełn a 3 6  
la t b ęd z iem y  p o s iad ać sam o lo ty , zd o ln e d o  
zm n ie jszen ia sw e j szy b k o śc i d o 10 km na 
g o d z in ę . W zn o sząc s ię i ląd u jąc p io n ow o  
z d ach ó w  d o m ó w , te p rzy sz łe sam o lo ty ma
ją g w aran to w ać b ezp ieczn e p o ru szan ie s ię  
jak k ażd y in n y ś ro d ek k o m u n ik ac ji.

Z rew o lu c jo n izu je s ię tak że d z ied z in ę  
ro ln ic tw a . W arzy w a i w szy s tk ie in n e ro ś li
n y zm u si s ię d o  p o rzu cen ia s to so w an eg o o d  
ty s ięcy la t zw y cza ju d o jrzew an ia w śc iś le  
o k reś lo n y m  czas ie n a n ad a jący m  s ię d o te
g o te ren ie . P o cząw szy o d r . 1 9 6 0 k ap u sta , 
o g ó rk i, p o m id o ry i in n e ja rzy n y ró ść będą 
n a k ażd e ży czen ie cz ło w iek a n a „ te ren ie  
ch em iczn y m " w  czas ie d o w o ln ie w y b ran y m .

T ak ie to cu d a p rzep o w iad ają n am  n* 
ro k 1 9 6 0 w y n a lazcy am ery k ań scy .

... a je śli to w szy s tk o s ię n ie z iśc i ta  
trzeb a b ęd z ie zw ą tp ić w zm y sł w y n a lazcy  
m ieszk ań có w  d ru g ie j p ó łk u li.

d a cen tra ln e o g rzew an ie , d u żą sa lę ze* 
b rań , b ib lio tek ę z 3 0 ,0 0 0 k s iążek , sa lę  
te a tra ln ą , b o isk o sp o rto w e i b asen p ły 
w ack i. S zk o ła ta m im o , że je s t n a jed 
n e j z m ały ch  w io sek , m o że iść w  zaw o 
d y z n a jlep ie j u rząd zo n y m i szk o łam i 
p o w szech n y m i w  T o k io .

C o d o lic zb y u częszcza jący ch d z ie 
c i, to p ry m  trzy m a szk o ła w p re fek tu 
rze S ag o , ró w n ież w iejsk a . U częszcza  
d o n ie j p o n ad 3 0 0 0 d z iec i. W  N ag asak i 
są d w ie d u że szk o ły p o w sz . (o p ró cz  
k ilk u n as tu m n iejszy ch ), d o k tó ry ch u- 
częszcza p o n ad  2 0 0 0  d z iec i. Jed n a  z ty ch  
szk ó ł zb u d o w an a zo s ta ła u b . r . k o sz tem  
2 5 0 ,0 0 0 y en . U rząd zen ia są tam  w zo ro 
w e p o d k ażd y m  w zg lęd em .

K ato lick a szk o ła p o w szech n a „Gyo- 
se i“ “ k T o k io , k tó rą p ro w ad zą Mariani- 
śc i, c ieszy  s ię b a rd zo  d o b rą o p in ią , to też  
u częszcza tam  d u żo  d z iec i w y b itn y ch o -  
so b is to śc i w T o k io , jak d z iec i p o s łó w ,  
am b asad o ró w  itd . —  S ta ty s ty k a sp rzed  
4  la t p o d a je n as tęp u jące d an e o d n o śn ie  
d o szk o ln ic tw a p o w szech n eg o 2 5 .6 9 7  
szk ó ł p o w sz. 2 5 8 ty s ięcy n au czy c ie li i 
n au czy cie lek a u czący ch s ię d z iec i aż  
1 0 .7 1 0 .0 0 0 . O czy w iśc ie lic zb y te o b ec 
n ie t. j. p o  4 la tach  u leg ły  d u ży m  zm ia 
n o m  n a  lep sze , b o  c iąg le s ię w id z i i czy 
ta o b u d o w ie n o w y ch w sp an ia ły ch b u 
d y n k ó w  szk o ln y ch , a w  g o d z in ach ran 
n y ch w id z i s ię m ro w ie m ały ch o b y w a te 
li p ań s tw a W sch o d ząceg o S ło ń ca , p o d ą 
ża jący ch w u n ifo rm ie eu ro p e jsk im  do 
szk ó ł p o w ied zę i w y ch o w an ie .

w y ższy czas , ab y b ąd ź u b ezp ieczen iem  in 

w alid zk im o b jąć ca łą P o lsk ę i sp raw ę tę  

o s ta teczn ie u n o rm o w ać n a ca łym  te ren ie  

P o lsk i, b ąd ź  te ż zn ieść  je w  o b u  w o jew ó d z 

tw ach zach o d n ich , g d z ie u b ezp ieczen ie to  

s tan o w i d la ro ln ic tw a o g ro m n y c ięża r  

N IE M C Y C H C Ą ZGERMANIZOWAĆ 

OBYWATELI POLSKICH
„P o lsk a Z ach o d n ia  4 d o n o si, że lu d n o ść  

p o lsk a G . Ś ląsk a , o b y w a te le p o lscy , p racu 

ją cy w  p rzed s ięb io rs tw ach p o s tro n ie n ie 

m ieck ie j p o d g ro źb ą u tra ty p racy są zm u 

szen i d o p o zd raw an ia zw y cza jem  h itle ro 

w sk im  o raz ro zm aw ian ia p o n iem ieck u . 

N ie s to su jący s ię d o teg o są b ezw zg lędn ie  

aw ien i p racy .

C o n a to N iem cy w P o lsce i te czy n 

n ik i n iem ieck ie , k tó re p ro w ad zą sy stem a 

ty czn ą k am p an ię p rzec iw P o lsce w  o b ro -
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ś re d n ie g o  w  P o ls c e  i w p ro w a d z e n ie m  l ic e ó w  z a 

m ia s t k la s w y ż s z y c h g im n a z jó w , n a d a w a n e h ę -  

d ą a b s o lw e n to m  l ic e ó w  ty tu ły n a u k o w e p o  u .

Prawdziwy przyjaciel „Głosu Pomorza"
n ie ty lk o s a m  z a a b o n u je g a z e tę n a g ru d z ie ń  —  NMLKJIHGFEDCBAa le  
z a c h ę c i d o  te g o  ty c h  w s z y s tk ic h  s ą s ia d ó w  i z n a 
jo m y c h , k tó r z y d o ty c h c z a s „ G ło s u  P o m o r z a * n ie  
m a ją . „ G lo s P o m o rz a " je s t je d y n y m  p is m e m  w y d a 

w a n y m  n a  te re n ie  p o w . w ą b rz e s k ie g o , u w z g lę d n ia ją c y m  

w  s z e ro k ie j m ie rz e  w s z y s tk ie  z a p o trz e b o w a n ia  lu d n o śc i

lako bezpłatny dodatek otrzyma każdy abonent „Głosu Pomorza"

Kalendarz ddenny i pożyteczny kalendarz książkowy
Zatem nie zwlekać z zamówieniem „GŁOSU POMORZA" ZL—__

k o ń c z e n iu ty c h s z k ó ł. P rz e w id z ia n y m  je s t l i

c e n c ja t h a n d lo w y i l ic e n c ja t a d m in is tra c y jn y .

L ic e n c ja ty  u p o w a ż n ia ć b ę d ą  d o s tu d ió w  n a  

w y ż s z y c h u c z e ln ia c h , je d n a k ty lk o n a n ie k tó 

ry c h w y d z ia ła c h , k tó re u s ta lo n e b ę d ą ro z p o 

rz ą d z e n ie m  M in . O ś w . L ic e a n a d a ją c e ty tu ł  

s k ła d a ć  s ię  b ę d ą z  t rz e c h  k la s , p rz y c z y m  s p e 

c ja liz a c ja  u c z ą c y c h  s ię  n a s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  k la 

s ie t rz e c ie j .

N o w o ś c ią w s z k o ln ic tw ie ś re d n im  b ę d z ie  

w p ro w a d z e n ie p rz y m u s o w y c h p ra k ty k . F ra k ty .  

k i te o b o w ią z y w a ć b ę d ą s łu c h a c z ó w l ic e ó w  

h a n d lo w y c h . W y n o s ić o n e m a ją n a jm n ie j 3 0 0  

g o d z in p ra c y  w  ro z m a ity c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h .

/

® W y p u s z c z e n ie z n a c z k ó w  n a rz e c z z i 

m o w e j a k c ji p o m o c y  b e z ro b o tn y m *  —  W  p rz y 

s z ły m  m ie s ią c u  w y d a n e  b ę d ą  z n a c z k i, n a le p k i  

n a  rz e c z  a k c ji z im o w e j ip o m o c y  b e z ro b o tn y m .  

T a k  ja k  w  u ib . ro k u  z a m ie rz o n y m  je s t w y d a 

n ie z n a c z k ó w  w a r to ś c i 5 i 1 0 g ro s z y .

• U lg i d la  n a rc ia rz y  n a  P . K . P . O d 1

Złote góry obiecał na Pomorzu — 
i nabrał na oszustwo kaucyjne

J a k iś P u k  W o jc ie c h , rz e k o m o  z a m ie s z 

k a ły w  G ru d z ią d z u , w ie lk i „ z n a w c a s z tu -  

'k i“  o b je ż d ż a ł P o m o rz e  i p rz y le g łe  p o w ia ty  

w o je w ó d z tw a w a rs z a w sk ie g o  z a rc y d z ie ła -

m i s z tu k i t j . d ru k o w a n y m i o b ra z a m i, k tó 

ry m i ,u p ię k s z a ł ‘ ‘ iz b y  k m io tk ó w .

P o d c z a s je d n e j z o s ta tn ic h  s w o ic h  p o 

d ró ż y d o ta r ł d o m ie jsc o w o ś c i S in ie s z e w a ,  

p o w ia tu n ie s z a w sk ie g o , g d z ie g o p rz y ją ł  

g o ś c in n ie  n a  n o c  w y ro b n ik  n a ta m te js z y m  

m a ją tk u  G a b ry s ia k  W ła d y s ła w . C z u ją c  s ię  

d o b rz e  w  d o m u  p rz y g o d n e g o z n a jo m e g o , 

i c h c ą c s ię „ o d w d z ię c z y ć * 4 z a o k a z a n ą m u  

g o ś c in n o ś ć , p rz e d s ta w ił g o s p o d a rz o w i i ro 

d z in ie je g o w  ró ż o w y m  ś w ie tle w a ru n k i  

w  ja k ic h  ż y ją  w y ro b n ic y  n a  P o m o rz u , o b -  

p ły w a ją c e —  ja k w  k ra ju o b ie c a n y m  w  

m le k o  i m ió d . N a m a w ia ł ic h , ż e b y  p rz e n ie 

ś l i s ię  b liż e j d o  o k n a  n a  w ie lk i ś w ia t, g d z ie  

w ie je o rz e ź w ia ją c y  w ia tr o d  m o rz a . A  w ła  

ś n ie n a d a je s ię w s p a n ia ła o k a z ja , b o d o 

b ry  z n a jo m y m e c e n a s a s z tu k i, p . P u k a ,  

d z ie d z ic n a P o m o rz u , p ra g n ie  z d w s z e lk ą  

c e n ę  m ie ć  n a  „ p o d w ó rz o w e g o c z ło w ie k a  z  

ta m te jsz y c h s tro n , 4 4 d o k tó re g o m a  

je d y n e z a u fa n ie . W a ru n k i p y s z n e , b o  b ę 

d z ie  m o ż n a  a ż  t rz y  k ro w y  t rz y m a ć  n a  p a ń 

s k im  w ik c ie w z g lę d n ie p o b ie ra ć z d w o ru  

b e z p o ś re d n io o d p o w ie d n ią i lo ś ć m le k a . 

R z e c z y w iś c ie n ę c ą c e w a ru n k i, to te ż G a 

b ry s ia k  p o  n a ra d z ie  fa m ili i p o s ta n o w ił w y 

b ra ć  s ię z p ro te k to re m  n a  P o m o rz e , g d y ż  

s p ra w a  n a g li ła  a  n a d e r  g rz e c z n y  P u k  n a w e t

s ta n te p e d e n a p isa ł d o o w e g o z n a jo m e g o  

d z ie d z ic a , ż e b y  o c z e k iw a ł w  p ią te k  w  W ą 

b rz e ź n ie w  p e w n y m  lo k a lu w y b ra ń c a n a  

w a k u ją c e s ta n o w isk o . P o w y g o d n ie p rz e -

s k ie g o p rz e k a z a ć o d p o w ie d n ią k w o tę n a a k c ję  

d o ż y w ia n ia  d z ie c i.

O s ta te c z n ie u c h w a lo n o p o d w y ż s z y ć w p is o 

w e d la  u c z n i n a  z ł. 2 0  a  w  to  m ie js c e  z re z y g n o 

w a ć  z  w p is o w e g o .

N a ty m  z a k o ń c z y ła  s ię o f ic ja ln a c z ę ś ć z e 

b ra n ia . W s p ó ln a  p o g a d a n k a w  g ro n ie  c z ło n k ó w  

i g o ś c i z a k o ń c z y ła  z e b ra n ie .

g ru d n ia b ę d ą o b o w ią z y w a ły n o w e p rz e p is y  

o u lg a c h  k o le jo w y c h  d la  n a rc ia rz y . U lg a  w y 

n o s ić b ę d z ie 5 0 p ro c , p rz y p rz e ja z d a c h o d  

w s z y s tk ic h ( d o ty c h c z a s ty lk o  o d n ie k tó ry c h )  

s ta c ji P K P . n a te re n P o d k a rp a c ia i K a rp a t.  

U lg a b ę d z ie s to s o w a n a ró w n ie ż w  d ro d z e  

p o w ro tn e j . B ę d z ie  m ia ła  o n a z a s to so w a n ie  w  

d o w o ln e j k la s ie .

B ile ty s p rz e d a w a n e w  s o b o ty i w  d n i

MfIO/1/f K /ł
Kalendarzyk

s p a n e j n o c y P u k w y b ra ł s ię w  d ro g ę z  

s w o im  p u p ile m , k tó re m u ż o n a p rz e z o rn ie  

w rę c z y ła 1 0 0 z ło tó w k ę  n a e w e n tu a ln e z a 

b e z p ie c z e n ie s o b ie  p o s a d y  o ra z  t ro c h ę  d ró b  

n y c h  n a  s tra w n e . W  W ą b rz e ź n ie , d o k ą d  d o  

ta r l i w  p ią te k  w  p o łu d n ie  o c z e k iw a ł ic h  ju ż  

w  u m ó w io n y m  lo k a lu  „ d z ie d z ic  z  s w o im  in  

s p e k to re m 4 4 . Z a w a r to z n a jo m o ś ć i re f le -  

k ta n t, p o m im o  ż e  s ię le k k o  z a ją k a , ta k  s ię  

p o d o b a ł, ż e  z m ie js c a z o s ta ł z a a n g a ż o w a n y  

n a p o d w ó rz o w e g o n a w s p a n ia ły c h  w a ru n 

k a c h . 1 0 0  z ło tó w k a  p o w ę d ro w a ła  d o  k ie s z e 

n i „ d z ie d z ic a * 4 ja k o k a u c ja n a o d p o w ie 

d z ia ln e s ta n o w is k o . In te re s s u to p o p il i , 

d z ie d z ic w  d o b re j k o m ity w ie z in s p e k to 

re m , p rz y ja c ie le m  P u k ie m  o ra z p rz y s z ły m  

d y g n ita rz e m  n a  m a ją tk u . O s z o ło m io n y  t ro 

c h ę ty m  n a d m ia re m  p o w o d z e n ia , G a b ry 

s ia k  o b u d z ił s ię n a s tę p n e g o  d n ia  w  h o te lu ,  

d o k tó re g o z a p ro w a d z ił g o  u s łu ż n y  P u k  i  

g d z ie o s trz e ż o n y z o s ta ł, ż e p ra w d o p o d o 

b n ie n a b ra n o g o h a n ie b n ie . D z ie d z ic —  

in s p e k to r  —  p ro te k to r  P u k , w s z y s tk o  z n ik  

n ę ło  ja k  m a ra  p o z o s ta ła  ty lk o  rz e c z y w is to ś ć  

i ja k o  je d y n a  o s to ja  p o s te ru n e k  P o lic j i P a ń  

s tw o w e j, d o k ą d  ła tw o w ie rn y  G a b ry s ia k  s ię  

o s ta te c z n ie u d a ł, b y d o n ie ś ć o o s z u s tw ie ,  

k tó re g o  p a d ł o f ia rą .
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$w. Katolic. Słońce
w » e h ó d z a c h ó d

2 9 l is to p a d p . F ilip a 7 .1 9 1 5 ,4 5

3 0 w . A n d rz e ja 7 ,2 0 1 5 .4 4

1 g ru d z ie ń ś . E lig iu s z a 7 ,2 2 1 5 .4 3

WĄBRZEŹNO
•  Z a m ia s t w ie ń c a  n a  tr u m n ę ś p . J a n a  D ą 

b r o w s k ie g o z ło ż y ł p a n G u s ta w  C h r z a n o w s k i z  

S itn a 1 0 z ł d la b ie d n y c h  d z ie c i g m in y W ą b r z e 

ź n o * z e k tó r e s e r d e c z n ie „ B ó g z a p ła ć * 4 s k ła d a

Z a r z ą d  G m in y  W ą b r z e ź n o

i
A

•  P r o s im y p a m ię ta ć o o d n o w ie n iu p r z e d ,  

p ła ty n a m ie s ią c g r u d z ie ń . Z a m ó w ie n ia p r z y j

m u ją w s z y s tk ie u r z ę d y p o c z to w e , a g e n tu r y p o -  

z a m ie jsc o w e , o r a z r o z n o s ic ie le g a z e t ,

I

•  O  r e k la m ie g w ia z d k o w e j w in ie n  ju ż d z iś  

k a ż d y  k u p ie c o b r o tn y  p o m y ś le ć . R e k la m a u m ie 

s z c z o n a  w  n a s z y m  p iś m ie  p r z y n o s i k u p c o w i w ie 

le k o r z y ś c i. L ic z n a k lie n te la ty lk o p r z e z o g ło 

s z e n ia w  g a z e c ie d o w ia d u je s ię o ta n ic h i r z e 

te ln y c h  ź r ó d ła c h  z a k u p u .

• Z e b r a n ie C e c h u S to la r s k ie g o , W  s o b o 

tę o d b y ł c e c h s to la rs k i n a p o w ia t W ą b rz e ź n a  

w lo k a lu p . K o s tr z e w y w  W ą b r z e ź n ie s w o je  

k w a r ta ln e z e b ra n ie w  o b e c n o ś c i c a 2 0 c z ło n 

k ó w  i z e  w s p ó łd z ia łe m  p . B u rm is trz a S c h w a r z a , 

p . m a g is tra G r u n in g a ja k o p rz e d s ta w ic ie la s ta 

ro s tw a  o ra z  p rz e d s ta w ic ie la  p ra s y  lo k a ln e j p . L e  

d w o c h o w s k ie g o . Z e b ra n ie z a g a ił c e c h m is trz p .

C a n d e r  w ita ją c g o ś c i i c z ło n k ó w  i p o ś w ię c ił n a  

w s tę p ie k ilk a s łó w  rz e w n e j p a m ię c i z m a r łe m u  

o n e g d a j p re z e s o w i Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j ś p . J a 

k u b o w s k ie m u ,

W e d łu g p o rz ą d k u o b ra d p o p rz e c z y ta n iu  

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z e b ra n ia p . b u rm is trz  

S c h w a rz re fe ru je  s p ra w ę b e z p ro c e n to w y c h  k a s  

p o ż y c z k o w y c h , s p ra w y  d a ru  n a  F . O . N , o ra z  

p o m o c y  z im o w e j, w s k a z u je  te ż  n a  to , ż e  p o ż ą d a ,  

n e b y  b y ło , ż e b y  n a  w s z y s tk ie  p le n a rn e  z e b ra 

n ia c e c h u  z a p ro s ić p rz e d s ta w ic ie la p ra s y  m ie j 

s c o w e j.

Z  k o le i p , m a g is te r G ru n in g  o m a w ia s z c z e 

g ó ło w o s p ra w y ż y w o o b c h o d z ą c e rz e m io s ło ’ 

m ia n o w ic ie p ro w a d z e n ie  w a rs z ta tó w  p rz e z n ie .  

w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w , p rz e z n ie w y .  

k u p u ją c y c h ś w ia d e c tw a p rz e m y s ło w e g o o ra z  

k w e s tię  k o n k u re n c ji s tw a rz a n e j rz e m io s łu  le g a l

n e m u  p rz e z c h a łu p n ic tw o  i ta k  z w a n y c h  p a r ta 

c z y .

W  d y s k u s ji , k tó ra  s ię  n a d  te m i z a g a d n ie n ia 

m i w y w ią z a ła , ż y w y u d z ia ł b ra li c z ło n k o w ie ,  

m ia n o w ic ie  p p :

T o m c z a k  z K o w a le w a  —  K o w n a c k i i c e c h 

m is tr z , a ja s n y c h  i w y c z e rp u ją c y c h  z u p e łn ie te 

m a t w y ja ś n ie ń  i w s k a z ó w e k  u d z ie li ł p . m a g is te r  

G r u n in g ,

S p ra w ę k re d y tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h p o ru s z y ł  

p .K o w n a c k i B o n ifa c y , u z u p e łn ił je g o w y w o d y  i  

o ś w ie tl i ł s ta le  p o k u tu ją c ą  k w e s tię tę  p , L e d w o -  

c h o w s k i.

P rz y n a s tę p n y m p u n k c ie o b ra d p a n  

c e c h m is trz p rz e d ło ż y ł p re lim in a rz b u d ż e tu C e 

c h u  n a  ro k  p rz y s z ły  n a  z ł . 2 5 0  w  d o c h o d z ie  i ro z  

c h o d z ie . B u d ż e t p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie . P o  p o d a 

n iu  d o  w ia d o m o ś c i o b e c n y c h  n a d e s z ły c h  d o c e 

c h u  k o m u n ik a tó w  u c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  p rz e 

z n a c z y ć  z fu n d u s z ó w  c e c h u  z ł 5 0  n a  F . O . N ., a  

z a m ia s t w ie ń c a  n a  t ru m n ę  ś p . p re z e s a  J a k u b o w -

•  K o ło  L . M . K ł u tw o r z o n e p r z y  p a ń s tw o 

w y m  G im n a z ju m  w  W ą b r z e ź n ie z e b r a ło n a b u 

d o w ę B a z y lik i M o r s k ie j w  G d y n i 4 ,0 8 z ł.

•  K r a te c z k i. W y ro k i S ą d u G ro d z k ie g o z  

d n ia 2 6  b m . B ie lic k i L u d w ik  z a  w y s z y n k  w y s o 

k o p ro c e n to w y c h n a p o i a lk o h o lo w y c h s k a z a n y  

z o s ta ł n a 6 0 zł g rz y w n y  o ra z 1 ty d z ie ń b e z 

w z g lę d n e g o a re s z tu .

S ie g E d w a r d  z a p rz e s tę p s tw o  c e ln e  n a 1 0 0  

z ł g rz y w n y  w z g lę d n ie  5  d n i a re s z tu .

P n ie w s k i A lfo n s z W ą b rz e ź n a z a k ra d z ie ż  

n a rz ę d z i n a s z k o d ę G ru tz n e ra n a 3 m ie s ią c e  

a re s z tu  z e z a w ie s z e n ie m  n a  4 la ta ,

G r iitz n e r G e r h a r d z W ą b rz e ź n a z a n a le ż 

n o ś ć , s w o ją p rz y s łu g u ją c ą m u o d o rg a n is ty p .  

E rn s ta , z a b ra ł te m u  3 k la w is z e , z a c o s k a z a n y  

z o s ta ł n a  2  ty g o d n ie  a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  

d w a la ta .

•  W y k a z z a c h o r o w a ń n a c h o r o b y  z a k a ź n e  

i in n e w y s tę p u ją c e n a g m in ie z ło s z o n o : G o lu b  

ja g lic a —  j je d e n w y p a d e k ; K o w a le w o : g r u ź lic a  

je d e w y p a d e k ; W ie lk o łą k a : g r u ź lic a —  je d e n  

w y p a d e k ; W ą b r z e ź n o : b ło n ic a —  je d e n w y p a 

d e k ; B u c z e k  b ło n ic a  je d e n  w y p a d e k .

•  W y k r y c ie k r a d z ie ż y ż y ta . O s ta tn io  p o d  

c z a s  p rz e p ro w a d z o n e j re w iz ji u  n ie ja k ie g o  T a r 

n o w s k ie g o z a m ie s z k a łe g o  w  K la m ra c h p o w ia tu  

c h e łm iń s k ie g o , p o lic ja o d n a la z ła 6 c tr . ż y ta  

p o c h o d z ą c e g o  z  k ra d z ie ż y  z  m a ją tk u  K u rk o c in .

•  W ie c z ó r s w . M ik o ła ja . J a k  ju ż z a p o w ia 

d a liś m y  tu t . o c h ro n k a  im . D z ię c ią tk a  J e z u s  u rz ą .  

d z a w  n ie d z ie lę d n ia 5 g ru d n ia  d o ro c z n y s w ó j  

p o p is . N a jm ło d s z a d z ia tw a n a s z a z d a e g z a m im  

z c a ło ro c z n e j s w e j p ra c y . A  w ię c b ę d z ie k ilk a  

d e k la m a c y j, ta ń c e  w  s tro ja c h  ro k o k o  i in n e , k o 

ro w ó d a n io łk ó w , ć w ic z e n ia g im n a s ty c z n e , g ra  

k o tk ó w  i —  n a jm ło d s i „ a rty ś c i” z a d e b iu tu ją  

^ G w ia ź d z is tą N o c w 2 o d s ło n a c h . W ie c z ó r  

u k o ro n u je p rz y ja z d ś w . M ik o ła ja , k tó ry  w  n a 

g ro d ę z a p iln o ś ć i g rz e c z n o ś ć o b d a rz y  d z ia tw ę  

p o d a rk a m i, d o k tó ry c h ta k  b a rd z o tę s k n i, p o 

c z ą te k o g o d z in ie 1 5 .3 0 .

•  K in o  , ’S ło ń c e ” , D z iś o g o d z . 5 -te j p r z e d 

s ta w ie n ie d la d z ie c i. O  g o d z in ie 8 .3 0 P o d w ó jn y  

p r o g r a m  „ P ię e io r a c z k i z  K a n a d y ” i „ T y lk o T y 4 * .

N a s tę p n y p r o g r a m  „ S k a m ie n ia ły la s * 4 ,

•  P r o je k t r o z p o r z ą d z e n ia  w  s p r a w ie s p r z e 

d a ż y ja j n a w a g ę . M in is te rs tw o P rz e m y s łu i  

H a n d lu p rz y g o to w a ło o s ta tn io p ro je k t ro z p o 

rz ą d z e n ia w  s p ra w ie  s p rz e d a ż y  w  w e w n ę trz n y m  

h a n d lu d e ta lic z n y m  ja j n a w a g ę O p ra c o w a n ie  

te g o  p ro je k tu  n a s tą p iło  n a s k u te k  s ta ra ń  z rz e 

s z e ń fa c h o w y c h o ra z d e z y d e ra tó w , z g ło s z o n y c h  

n a k o n fe re n c ji e k s p o r to w e j, k tó ra o d b y ła s ię  

w  k o ń c u  c z e rw c a  b r . R o z p o rz ą d z e n ie p o w y ż s z e  

m a n a c e lu p rz e d e w s z y s tk im  ś c iś le js z e o k re 

ś le n ie to w a ru  p o d  w z g lę d e m  ja k o ś c io w y m  i i lo .  

ś c io w y m  o ra z  z a p e w n ie n ie  p ro d u c e n to w i le p s z e j  

c e n y  z a to w a r w  w ^ y ż s z y m  g a tu n k u  o ra z ro z w ó j  

p o ls k ie j h o d o w li d ro b iu . P o n a d to ro z p o rz ą d z e 

n ie to u ła tw i k o n tro lę c e n i o c h ro n i ró w n ie ż  

in te re s k o n s u m e n ta .

•  N o w e z m ia n y w  s z k o ln ic tw ie ś r e d n im .  

W  z w ią z k u z re o rg a n iz a c ją  u s tro ju  s z k o ln ic tw a

p rz e d ś w ią te c z n e ; p o w ró t b ę d z ie  m ó g ł s ię o d 

b y w a ć w  p o n ie d z ia łk i , w z g lę d n ie w  d n i p o -  

ś w ią te c z n e .

I POWIATU
M Y Ś L I W I E C .

—  N o w y  O d d z ia ł K S M M . W  n ie d z ie lę  d n ia  

2 8 l is to p a d a b r . o  g o d z in ie 1 4 ,3 0 o d b y ło  s ię w  

w io s c e n a s z e j o rg a n iz a c y jn e z e b ra n ie O d d z ia łu  

K S M M . p rz y  u d z ia le  2 5 c z ło n k ó w . N a  z e b ra n ie  

p rz y b y li z K ie ro w n ic tw a O k rę g u : k s . a s y s te n t  

O r z e c h o w s k i, p r e z e s  p . W . R z e c z e w s k i, s e k r e ta r z  

p . J a n  K a m iń s k i, n a c z . p . A r e n d a r s k i. Z e b ra n iu  

p rz e w o d n ic z y ł i w y g ło s ił re fe ra t o c e la c h  i z a 

d a n ia c h K S M . p . R z e g ^ i ik i . N a s tę p n ie p ra c e  

K S M . o m ó w ił s z e ro k i^ H r rz e c h o w s k i. P o n ie 

w a ż w s z y s c y o b e c n i v H d u I s w o je p rz y s tą p ie 

n ie  d o  n o w e g o O d d z ia f lB n d o k o n a n o  w y b o ró w  

K ie ro w n ic tw a w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : p r e z e s  

p . S ą d o w s k i P io tr , z a s t . p r e z e s a  —  p . Z ió łk o w 

s k i C z e s ła w ’ s e k r e ta r z —  p . S o c h a c k i A lfo n s ,  

s k a r b n ik  —  p . S o c h a c k i W ła d y s ła w , n a c z e ln ik  

p . W o jtu c h F r a n c isz e k .

W  d a ls z y m  c ią g u o m a w ia n o  ró ż n e s p ra w y  

o rg a n iz a c y jn e . O b e c n i n a z e b ra n iu ż y w o in te 

re s o w a li s ię p ra c ą  w  n o w y m  O d d z ie lę i p o d e j

m u ją  s ię  s w y c h  o b o w ią z k ó w  z  z a p a łe m  w  m y ś l  

h a s ła „ O s tro  iś ć ” .

Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i  

„ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y ” .

i 

G O L U B .

—  S p r a w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i K S M M . o d  

1 l is to p a d a  d o  2 6  l is to p a d a  1 9 3 7  r o k u , W  c z a s ie  

ty m  o d b y ły  s ię  d w a  z e b ra n ia  i to  w  d n iu  1 4 l i .  

s to p a d a b r . i 2 6 l is to p a d a  b r . w y g ło s z o n o  d w a  

o d c z y ty , je d e n w ie rs z  i k w a d ra n s e w a n g ie lic z >  

n y  p rz e z k s . a s y s te n ta . Z m ó w io n o o  s p o k ó j d u 

s z y  d rh . F r , B e h lk ie g o , J . W iś n ie w s k ie g o  i p a 

n a H . S trz e le c k ie g o (b y łe g o ) d y ry g e n ta ś p ie w u  

n a s z e g o o d d z ia łu  m o d litw y .

K a ż d e z e b ra n ie u ro z m a ic o n o  o d p o w ie d n im  

ś p ie w e m .

D n ia 2 1 l is to p a d a u rz ą d z o n o A K A D E M IĘ ,  

w  s k ła d  k tó re j w c h o d z il i : p rz e m o w y W ie l, k s .  

p ro b o s z c z a i k s . a s y s te n ta , p rz y s ię g a n o w y c h  

d ru c h ó w , w ie rs z e  i ś p ie w y  i P R Z E D S T A W IE N IE .

N a z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z 

n a . P u b lic z n o ś ć  d o p is y w a ła  ja k  n ig d y , d a ją c d o 

w ó d  s y m p a ti i d la  n a s z e j M ło d z ie ż y . O k la s k i d a .  

ły  d o w ó d  z a in te re s o w a n ia . B o c ó ż , w  n a s s iła  

m y ś m y  p rz y s z ło ś c ią N a ro d u . A  n a s z a M ło d z ie ż  

p ra g n ie ty lk o k a to lic k i n a ró d .

A  d o  te g o  je s te ś m y z a w s z e G O T Ó W !

K O W A L E W O .

—  W ie c z o r e k to w a r z y s k i R o d z in y K o le jo . 

iw e j w  K o w a le w ie . D n ia 6 b m . u rz ą d z iło K o ło  

R o d z in y K o le jo w e j w K o w a le w ie w ie c z o re k z  

ta ń c a m i d la s w y c h c z ło n k ó w , w  k tó ry m  w z ią ł  

u d z ia ł n a  z a p ro s z e n ie  b u rm is trz K o s s e k  i g ro n o  

o b y w a te li . N a p o k ry c ie k o s z tó w  u rz ą d z o n o b u 

fe t z p rz e k ą s k a m i (b e z t ru n k ó w ) w e w ła s n y m  

z a k re s ie . U rz ą d z e n ie m  b u fe tu z a ję ły  s ię p a n ie :  

K o s iń s k a i W iś n ie w s k a , ja k ró w n ie ż i p a n ie :  

K r e fto w a , P o p ła w s k a , S c h im m e lp fe n n ig o w a ,  

W ie c z o r k o w a , i W iś n ie w s k a , k tó ry m  w y ra ż a  s ię  

s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie . W ie c z o re k  u ro z m a ic il i  

w y s tę p a m i z a p ro s z e n i c z ło n k o w ie K P W . z T o 

ru n ia .
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Gim nazjalne egzam iny dla eksternów. Kura-

I torium Okręgu Szkolnego Pom orskiego w Toru-

Komunikat
f) świadectwo m oralności, wystawione przez

wład/e kom petentne m iejsce zam ieszk-

VV ar sza w  a. W sali rady m iej
skiej odbyło się w sobotę walne zebra 
nie warszawskiej Izby Adwokackiej 
przy 2000 obecnych adwokatów war
szawskich i prowincjonalnych.

Po bardzo burzliwych obradach —  
zabrał głos adw. Janusz Rabski, skła
dając następujące oświadczenie:

W im ieniu Adwokatów - Polaków, 
związanych węzłem organizacyjnym  
Związku Adwokatów Polskich, skła
dam następujące ośw  iadczenie:

Przed chwilą głosam i obcym i, ży 
dowskimi. został odrzucony wniosek  
polski, wniosek, który przed półro
czem na tejże Ratuszowej Sali został 
uchw  alony przez Zjazd Adw  okatów - 
Polaków z całej Polski, bez względu  
na ich przekonania polityczne. I rzeba 
dodać, że został odrzucony wniosek  
bynajm niej nie m aksy m alistyczny. bo  
wysuwający postulat, aby liczba ad- 
wokatów-żydów m ieściła się w grani
cach odpowiadających procentowi 
ludności żydowskiej w Państw ie. Gło
sowanie to wy kazało, że ad  wokaei-ży- 
<lzi uważają stan narodowościowy w  
Adwokat tirze Państwa Polskiego za 
słuszny i sprawiedliwy i że ich postu 
latem  jest obrona przewagi żyw  iołu  
żydowskiego w adwokaturze.

Nie m oże być wspólnego języ ka  
pom iędzy stroną polską i strom i ży - 
dowską w tej sali. Jest stan walki. W  
takiej walce m ożna m ieć tylko sojusz
nika lub wroga. Kto nie jest po stronie  
polskiej, ten jest po stronie żydow 
skiej. Nie pom ogą m u żadne ..demo-  
kratyczne“ ani ..postępowe" nazwy i 
tytuły.

liśmy za słuszne dać wyraz swem u  
stanowisku przez opuszczenie zebra
nia. lo co się stało rok tem u, doprow  a

dziło do złączenia się Adwokatury
Polskiej bez względu na przekonania  
polity  czne w jeden blok organizacy  j- 
n\ Związku Adwokatów Polskich.

Dizś na walnym zgrom adzeniu iz
by warszawskiej ponowne odrzucenie  
wniosku polskiego przez żydów zasta- 
je nas Polaków solidarnych i złączo 
nych tak. jak pow  inno to m ieć m iejsce 
wobec obcego najazdu.

Oświadczam y , że uważam y za urą
gający naszym pojęciom adwokatów - 
Polaków o interesie Państwa Polskie
go taki stan narodowościowy Adwo
katury' w Polsce, w który m Polacy są  
m niejszością, z każdy m dniem coraz 
bardziej nikłą.

Oświadczam y, że uchybia naszej 
narodowej godności, by przy wybo
rach naszych kandydatów do W ładz 
Korporacyjnych rozstrzy  gający glos 
przypadał Żydom .

Oświadczam y, że nie ustaniem y w  
walce o polskość adwokatury i polskie  
rządy w Izbach Adwokackich.

A wobec tego, że Żydzi notorycznie  
nie chcą uznać, że Polacy są gospoda
rzam i tej ziem i, że jak wszystko wska
zuje. a m iędzy innym i i dzisiejsze glo
sowanie. —  Żydzi chcą zrobić z Polski 
kraj sobie podwładny, że sam i nam  
wskazują na państwową konieczność  
lormalnego załatw ienia ich sprawy  
przez przejście nad nim do porządku. 
Adwokatura Polska solidarna i zjedno 
czona rzuca całem u Na  rod  o  w  i Polskie-

r.iu donos , źe w okresie zim owym 1938 roku  

(styczeń —  luty) odbędą się: 1) gim nazjalne egza. 

m iny dojrzałości dla eksternów, 2) egzam iny z 

zakresu 6 kl. gim nazjalnych i 3 egzam iny ukoń

czenia gim nazjum ogólnokształcącego nowego u- 

stroju. BGKŃ

Podania o dopuszczenie do tych egzaminów  

należy wnosić do Kuratorium do dnia 15 grud- 

nia 1937 roku. Do podań o dopuszczenie do pier

wszych dwóch egzam inów trzeba dołączyć:

a) m etrykę urodzenia,

b) życiorys napisany własnoręcznie z do. 

kładnym wskazaniem , gdzie ekstern po

bierał naukę, gdzie, kiedy i jakie składał 

egzam iny i jakie posiadał przygotowanie 

do egzam inu,

c) świadectwo szkolne, o jle je posiada,

d) wykaz lektur językowych,

e) dwie nienaklejone fotografie, zaopatrzo

ne własnoręcznym podpisem ,

nia,

W podaniu należy wym ienić typ (wydział) 

gim nazjum i język nowożytny, z którego kan 

dydat pragnie zdawać egzam in.

Natonrast podania o dopuszczenie do egza 

m nu ukończenia ogólnokształcącego now  ego u- 

stroju należy dołączyć:

a) własnoręcznie napisany życiorys z za

znaczeniem odbytych studiów.

b) m etrykę urodzenia,

c) wykaz lektur językowych,

d) 2 nienaklejone fotografie, opatrzone  

własnoręcznym podpisem,

e) dowód wpłacenia należności za egzam in  

wynoszącej 40 zł, a płatnej na konto P. 

K. O. nr 202 647 Urzędu Skarbów  ego w  

Toruniu na odwrotnej stronie czeku: 

Taksa za egzam in ukończenia gim nazjum  

na rachunek funduszu specjalnego Kura

tor um Okręgu Szkolnego Pom orskiego  

'.taksa adm inistracyjna**.

© Zm iany w ustroju szkolnictwa zawodo. ŚRODA, dnia 1 grudnia.

wego.W M inisterstw ie Oświaty trwają prace 

nad zm ianą ustroju szkolnictwa zawodowego.'

M . in. przewidziane jest utworzenie nowego  

typu szkół średnich chem icznych, które będą

kształcić dyplom owanych laborantów.

loruń. 11.40 Dawna i w spókzesna m u 

zyka francuska. 15,00 Skrzynka rolnicza. —  

13,10 Koncert życzeń. 14.00 W  iadom ości z Po

m orza i parę inform acyj. 14.10 Dla każdego

W roku zeszłym , gdy podobny do  
dzisiejszego wniosek polski został od 
rzucony glosami żydowskim i, uważa-

m u do realizacji hasło: W POW  JA 
DAM Y ŻYDOM SIEDZIBĄ W NA 
SZYM PANS! W  IE.

• Zm iana przepisów o sprzedaży wyrobów  

tytoniowych. W związku z wprowadzeniem w  

życie przepisów o sprzedaży wyrobów tytonio

wych od dnia 1 m arca 1938 roku nastąpi zm iana 

w razie powierzenia koncesji innej osobie', albo  

też zawieszenie sprzedaży na okres dłuższy niż  

7 dni koncesje będą wycofane bez wypowie, 

dzienia. Prócz tego władze skarbowe będą u- 

prawnlone do wypowiadania koncesyj z trzy, 

m iesięcznym term inem .

® K Ą C IK  R A D IO W Y •

PONIEDZIAŁEK, dnia 29 listopada 1957 r.

i coś ładnego. 18.10 Program na jutro. 18,15 Po- 

Igadanka społeczna. 18.20 Pieśniarze polscy i 
{obcy. 18.55 Rozim ow  a z dziećm i. 18.55 W iado- 

| m ości sportow  e z Pom orza. 20.00 Bydgoszcz

na naszej fali. W przerw  ie: Bydgoszcz w po 

ezji (felieton). 25.00 Tańczym y (płyty).

W OLNA TRYBUNA.

Za ten dział Redakcja nie odpowiada.
Od autora korespondencji w num . 135 ,,Gło

su Pcm orza“ odebralimśy następujące pism o:

W zwązku z notatką w ur 135 i oświad

czeniem pana burm istrza proszę o odwołanie 

tego, ponieważ wprowadzono m nie w błąd.

CZYTELNIK
* * *

Dobczyń,
GOLI B. SąsieB^ące ze sobą  

Golub i Dobrzyń t"zą spór na tb

contra Golub
sobą m iasta ultimatum: albo Dobrzyń zapłaci do ozna- 

zą spór na tle dosta- czonego czasu należną kwotę, albo zo- 
wy prądu. W  roku 1932 zawarto kontrakt stanie z tą chwilą odcięty od przewodów

Toruń. 15,00 Dla każdego coś ładnego. 

14.00 W iadom ości z Pom orza i parę inform a

cyj. 18.10 Program na jutro. 18.15 Pogadanka  

aktualna. 18.25 Koncert. 18,40 Lekcja języka  

polskiego. 18.55 W iadom ości sportowe z Po

m orza. 25,00 M uzyka taneczna.

Koresponrentowi odnośnem u radzim y u- 

świadom ić sobie, że nie chodzi o to, żeby ko 

respondencja była sensacayjną lecz by była tre

ściwą i prawdziwą!

ICH TOWARZYSTW.

na m ocy którego elektrownia golubska 

dostarcza siłę elektryczną do Dobrzynia  

za pewną opłatą.
W związku z potąnieniem w m iędzy

czasie produkcji prądu Dobrzyń dom agał 

się pewnej obniżki prądu, co Golub czę
ściowo uwzględnił. Niezadowolony z takie

go załatwienia sprawy Dobrzyń zaprzestał

elektrycznych. Gdy Dobrzyń warunków  

nie wypełnił, wieczorem m iasto ogarnęły  

egipskie ciemności. Zastosowanie sankcyj 

przez Golub m iało ten skutek, że na  
m iejsce zjechali starostowie powiatu ry
pińskiego i wąbrzeskiego, którym po dłu

gich pertraktacjach udało się cały zatarg  

zlikwidować i pogodzić powaśnione m ia

całkowicie wypłaty um ową objętej sum y. 
W ówczas Golub stawił swem u sąsiadowi

sta. —

W TOREK, dnia 50 listopada.

Toruń. 11.40 Z utworów K. W . Glucka. 

15.00 Przybierze —  pogadanka rolnicza. 15.10  

Dla każdego coś ładnego. 14.00 W iadom ości 

z. Pom orza i parę inform acyj. 18.10 Program  

na jutro. 18,15 Pieśni .polskie. 18.55 Herbata —  

pogadanka. 18.45 Rozm owa ze słuchaczam i. 

18.55 W iadom ości sportowe z Pom orza. 25.00  

M uzyka taneczna — transm . z kaw. ..Dwór 

Artusa".

Zw  iązek Rezerwistów —  Koło W ąbrze

źno. W czwartek, dnia 2 grudnia 1957 r. o> 

godz. 20 odbędzie się zebranie Kola Z. R. 

w Dom u Pracy Społecznej. Uprasza się o  

przybycie wszystkich Rezerwistów , zam ie

szkujących na terenie W ąbrzeźna na powyż

sze' zebranie. Zarząd.

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow  

Aleksander Lcdwochowski W ąbrzeźno - Pom ., 

ul, Pierackiego lla. Druk,: Zakłady Graficzne  

Bolesława Szczuki W ąbrzeźn ) - Pom .

Sygnatura: Km , 436 i 762,'37
W EZW ANIE

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litw in m ający kancelarię w Kowalewie 
ul. M . J, Piłsudskiego nr 23 podaje do publicznej 
wiadom ości, źe dnia 20 grudnia 1937 roku o godzi_  
nie 10,00 przystąpi do opisu i oszacowania nieru
chom ości Szewa tom I wykaz L. 1., do której skie
rowana została egzekucja w poszukiwań u wierzy 
telności w kwocie 27.616,67 zł i 1.207,70 zł i ko 
sztam i przypadającej wierzycielom , Urzędowi Skar
bowem u w W ąbrzeźnie i Sądowi Grodzkiem u w  
Kowalewie od dłużnika Alfonsa Góreckiego zam . 
w Szewach pow. W ąbrzeźno, i wzywa wszystkie 
osoby, nie uczestniczące w postępowaniu, aby przed  
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy
m ienionej nieruchom ości lub jej przynależności, 
jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do  
egzekucji.

Dnia 17 listopada 1937 roku.
(— ) LITW IN, Kom ornik.

Svgnatura: Km . 555/5".
W EZW ANIE

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litw in, m ający kancelarię w Kowale
wie, ul. M . J. Piłsudskiego nr 25. jtodaje do pu 
blicznej wiadom ości, że dnia 28 grudnia 1957 r. 
o godz. 9 przystąpi do opisu nieruchom ości Golub  
dom  tom  1 karta 10, do której skierowana została  
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w  
kwocie 1.808.05 zl z %  % i kosztam i przypa
dającej wierzycielowi Urzędowi Skarłboweinu  
w W ąbrzeźnie od dlużniczki Lucyny Lewi- 
nowej, —  kuratorki po zm arłym Sally Lewinie, 
i wzy  wa wszystkie osoby, nie uczestniczące w  
postęi|X)waniu, aby przed ukończeniem opisu  
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho
m ości lulb jej przynależności, jeżeli prawa tych  
osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Kowalewo, dnia 22 listopada 1957 r.
KOM ORNIK: (— ) Litw in.

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! 

Pamiętaj! — Dzwigniq w świecie — 

IN SER AT jest w tym czasie!!!

Sygnatura: Km . 583/57.
W  E Z W ANIE

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie  
Franciszek Litwin, m ający kancelarię w Kowale
wie, ul. M . J. Piłsudskiego nr 25, podaje do pu 
blicznej wiadom ości, że dnia 50 grudnia 1957 r. 
o godz. 9 przystąpi do opisu nieruchom ości Golub  
dom  tom 1 karta 27, do której skierowana została  
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w  
kwocie 765.50 zl z %  % i kosztam i, przypadają
cej wierzycielowi Urzędowi Skarbowem u w W ą
brzeźnie od dłuiżn. m alol. Sabiny W iśniewskiej, 
zastąpionej przez ojca Rom ana W iśniewskiego, 
i wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczące w  
postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu  
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho
m ości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych  
osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Kowalewo, dnia 22 listopada 1957 r. 
KOM ORNIK: (— ) Litwin.

Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje 
do wiadom ości zainteresowanym , że b ę 
d zie p rzy jm o w a ł in teresa n tó w  w na
stępujących zarządach gm innych wzgl. m iej
skich:

d n ia 1 3 X II 1 9 3 7 o d  1 0 d o 1 3  
Z a rzą d G m in n y P łu żn ica

d n ia 2 0 X II 1 9 3 7 o d  1 0 d o 1 3  
Z a rzą d M iejsk i G o ln b

Num er akt: Km . 850/36
OBW IESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie  
Franciszek Litw in m ający kancelarię w Kowalewie  
ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art. 602  
k.*p c. podaje do publicznej wiadom ości, że dnia  
2 grudnia 1937 roku o godzinie 9,30 w Frydrycho 
wie pow. W ąbrzeźno odbędzie się pierwsza licytacja  
ruchom ości należących do Tadeusza Pankowskiego  
składających się z bufetu, kredensu, stołu owalne
go, 10 krzeseł i 2 foteli (wszystko dębowe), osza. 
cowanych na łączną sum ę 800 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

dnia 25 listopada 1937 roku.
(— ) LITW  IN , kom ornik.

I Wyborowe drzewka <

I
 owocowe | 

zakwalifikowane przez ł  

Pomorską Izbę Rolniczą / 
po cenach przystępnych /

POLECA  5

Jerzy Samulczyk)Wąbrzeźno, ul. Polna 15 - wybudowanie, teł. 46 2

P o k ó j
um eblowany zaraz do wy
najęcia M estw in a 8  

drugie piętro

A p a ra t
fotograficzny 9 x 12 bardzo  
dobry sprzedam

W o ln o ści 4 9 II p.

K IN O  

d źw ięk ow e  

S Ł O Ń C E

D ziś o g o d z . 5  . -
Rjęcioraczki Kanaidyjskie

d la m ło d zieży 2 5 g r .

W ieczo rem  o g o d z . 8 .3 0

Tylko Ty i P jęci oraczki Kanadyjskie
W e w to rek o g o d z . 8 .3 0 w  śro d ę o g o d z . 8 ,3 0 Niespotykane dotąd  
em ocje! Niebywale silny scenariusz!

Skamieniały las
Dzieje m ężczyzny, którego złam ane serce poznało, całą prawdę o kobietach  
W roi. głów, L eslie H o w a rd  oraz B ette D a v is

S p rzed a m  sk ła d  
rzeźnicko —  bekoniarski z 
kom pletnym urządzeniem  
oraz m ieszkaniem w do
brym punkcie. Zgł, w adm . 

G ło su P o m o rza

Z g u b io n o
zegarek dam ski złoty m arki 
M oser na szosie Łobdowo- 
W ałycz. Uczciwy znalazca 
zechce oddać go za nagro
dą u p. budowniczego m iej
skiego w W ą b rzeźn ie

K u p u ję  
żywe indyki 

płacę za 1 kg 1 zł.
E . G o etz - W ą b rzeźn o

M ieszk a n ie
do wynajęcia 4 pokoje z 
kuchnią i łazienką ewent. 
przedzielę na m niejsze 
Adr. wsk. eksp. „ G ło su * *

O g ło szen ia
um ieszczane

w G ło sie
P o m o rza

prz  y  noszą

p o żą d a n y
sk u tek !

wTbrunlu


